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Położenie w Bułgaryi.
Lwów d. 17 października.

Rok tem u telegram y, koresponden
tc e  i artykuły dzienników rozbrzm ie
wały Bułgaryą. Od kilku miesięcy pu
szczono ją  jakby  w zapomnienie, i ty 
m i dniami ‘tylko się pytano: ozy ks. 
Ferdynandowi uda się przedostać do 
dworu wiedeńskiego, a to jako kre
wnemu na wasale ks. Filipa Orleań
skiego z arcyksiężniczką auęitryaoką.

Obecnie znowu Bułgarya zwraca 
uwagę, a doniesienia i komentarze 
przedstaw iają stan rzeczy w Bułgaryi 
pod pewnym względem jako arcykry- 
tyczny, mogący w niedalekim ozasie 
spowodować nawet katastrofę

Po uznaniu księcia przez mocar
stwa, wystąpił półurzędowy sofijski 
i l i r  z twierdzeniem, że wiek upływ a
jący i nowy nadchodzący nosić będą 
sygnaturę trzech imion historycznych: 
Mikołaja II., Faura i Ferdynanda buł
garskiego. Przekupione pisma pary
skie jakoby na seryo powtórzyły ten 
koncept, i prawiły o tern nowem trój- 
przym ierzu, mianowicie, i i  Bułgarya 
W Btępuje do dwuprzym ierza. Ale jakoś 
o tern uciohło i nawet sami Bułgarzy 
wyśmialiby dzisiaj każdego, ktoby 
praw ił o przyłączeniu się Bułgaryi do 
dwuprzymierza. Dawniej powiadali o- 
ni, że „Bułgarya b e z  R o s y  i istnieć 
nie m oże“ ; po uznaniu i wewnętrz- 
nem skonsolidowaniu powiadają dziś 
Bułgarzy, że Bułgarya b e z  E u r o p y  
istnieć nie może. Co prawda, to ksią
żę w ystąpił był z powyższym aksyo- 
m atem, rząd zaś zawsze kierował się 
swoim programem utrzym ywania do
brych stosunków z Rosyą, ale zarazem 
oglądał się i na inne mocarstwa, Ro 
sya zaś pouczona doświadczeniem, że 
Kaulbarsami trudno zdobyć sobie po- 
zyoyę w Bułgaryi, w ystrzegała się 
w yw ierania tam  jakiejkolw iek prze 
wagi m ateryalnej.

Rzecz naturalna, że wpływ Rosyi 
góruje w Bułgaryi, ale Bułgarzy to 
lud wielce p rak ty czn y ; główną ich 
cechą je s t zdrowy egoizm, przebijają
cy się tak w życiu publicznem jak 
prywatnem . Kiedy carat wspaniało
myślnie przeszłość puścił w niepamięć, 
Bułgarzy przez chwilę się entuzyazmo- 
wali, ale w net się opamiętali. Zawsze 
oni pragnęli swój wielki cel uznania 
przez mocarstwa osiągnąć bez ofiar 
ze swojej strony, ale też niewyzywa- 
rąc nikogo. Celu dopięli, więc dlacze- 
goby nie mieli uznać przychylnego 
innych także mocarstw udziału, od 
których dalszy rozwój spTaw bułgar
skich w wielkiej mierze zalety  ? Zwła
szcza Stoiłow i Nacewioz, nawet po
śród wybuchów uniesienia dla caratu, 
nie myśleli o niczem innem, tylko o 
neutralnem  stanowisku Bułgaryi, jako 
jedynie pożyteoznem i moćliwem. Rząd 
też ma zu p e łn i; wolne ręce.

I n a c z e j  książę, — on się uważa za 
przynależnego do dwuprzym ierza, przy 
lada sposobnoś-,i objawia swoje sym- 
p a tje  dla Rosyi i Franoyi, i komicznie 
to nawet zademonstrował, gdy w chwi
li pobytu cara w Paryżu cały perso- 
nal dyplomatycznej ajencyi rosyjskiej, 
nawet woźnych obsypał orderami, i 
z Ryła serdeczny telegram  gratulacyj
ny wystosował do p, Botki na, a wioe- 
konzulowi francuskiemu w Filipopolu 
nadał naw et krzyż komandorski orde 
TO zasługi z gwiazdą, jakby wysokie 
m u urzędnikowi. Zachodzi więc ogrom

na sprzeoznośó między polityką rządu 
a księcia.

Jeszcze większa sprzeczność zacho
dzi między księciem a wojskiem, od
kąd książę w Petersburgu zobowiązał 
się rehabilitować zdrajców oficerów, 
zbiegłych do Rosyi ua posady wojsko
we. Z oburzeniem przyjęła tę wiado
mość cała armia, a nie tylko korpus 
oficerski, to  też m inister wojny Pe- 
trow wręcz powiedział księciu, że 
krok ten rozluzowałby wszelkie węzły 
karności w wojsku i nadto podał się 
do dymisyi. Książe wiedział, że Pe- 
trow  trzęsie armią, że dym isya jego 
wywołałaby niebezpieczną burzę w ar
mii; wiedział, jakiem i go przezwiska
mi wojskowość okłada, bo je  nieraz 
przy publicznych nawet okazyach sły
szał. Musiał tedy Petrowa formalnie 
błagać o cofnięcie rezygnacyi, a tym  
czasem przynajm niej zwlekł z rehabili- 
taoyą zdrajców.

Ci jednak, czując za sobą silne ple
cy rosyjskie, zrobili krok aroyzuohwa
ły  — wystosowali do księcia ultym a- 
tum. W niem dają księciu term in, do 
którego musi ich powołać do kraju i 
przyjąć do armii bułgarskiej w wyż 
szych stopniach, niż je  w niej ongi 
piastowali i wypłacić im w zupełności 
żołd, któryby byli pobrali, gdyby cią
gle w armii bułgarskiej byli służyli. 
W przeciwnym  razie grożą, iż bez po
zwolenia wrócą do Bułgaryi, a skutki 
tego niechaj książę sobie przypisze. 
Co więcej, ultym atum  to  przesłali na 
ręce rezydenta rosyjskiego w Sofii, 
p. Botkina, który je  też księciu do
ręczył...

Otóż rzecz ciekawą podają ze źró
deł urzędowych pisma rosyjskie. Mia
nowicie, że starszy prokurator sądu 
wojskowego w Sofii wniósł przeciw 
Stojanowowi, majorowi i komendantowi 
pułku strumińskiego, który wybitny 
miał udział w detronizacyi ks. A le
ksandra, oskarżenie o udział w spisku 
przeciw panującemu. Major Stojanow, 
k tóry po abdykaoyi ks. Aleksandra 
umknął do Rosyi, żyje od półtora ro
ku w Sofii nienagabywany, więc na
głe to oskarżenie wiążą wszyscy z wy
buchłą nanowo sprawą emigrantów. 
Organ radosławowoów Narodni Prawa 
oświadcza, że cel tego oskarżenia je s t 
te n ,  iż zasądzeniem Stojanowa ma 
być z góry daną nauka, co czeka b a 
wiących w Rosyi emigrantów, których 
rehabilitaoyi Petersburg się domaga, 
że ich także czekałby ten sam los co 
Stojanowa. Jak słychać, pragnie rząd 
bułgarski tym wybiegiem zażegnać 
konflikt, jak i w sprawie emigrantów 
powstał między nim i wojskowością 
z jednej a księoiem z drugiej strony.

Stoiłowowi miały się sprzykrzyć 
rządy, ohociaż stanowisko je s t  obecnie 
tak silne jak nigdy, Petrow ciągle gro
zi rezygnacyą, a z drugiej strony ka- 
rawełowcy i cankowiśoi porozumieli 
się i mają wspólnie prowadzić akcyę 
otwarcie oświadczając, że celem onej 
je s t wypędzenie Koburga, z ozem się 
też i unioniści południowo-bułgarscy 
(rumelijsoy) nie kryją jako zaciekli 
russofile. „Słońce Wschodu", które ks 
Ferdynand wyniósł był w górę, od 
przysięgając się „Słońca Zachodu", za 
którem szedł dawniej, może się nagle 
zaćmić i tylko w gorzkiej pamięci 
przyświecać księciu — na wygnaniu.

K0RESP0NDENCYE.
B erlin  d. 15 października.

(Koniec wystawy).
N iezbyt ona świetną była ta  w y

stawa berlińska, ani sławy ani pożyt
ku wiele nie przyniosła, ale zawsze 
była, a już  taka uatura ludzka, że 
zawsze przyw iązuje się do tego, co 
ucieka. Z żalem też wyjeżdżali dziś 
Berlińczycy po raz ostatni do Trepto- 
wa, aby asystować złożeniu ad acta 
owego młota niemieckiego, pod które
go godłem wystawa przyszła do skutku. 
Wstęp podniesiono nu 2 marki, a m i
mo to mnóstwo jeszcze widzów po
spieszyło na plac wystawowy, miejsca 
zaś pod kopułą największego z bu
dynków zajęto do ostatniego kątka. 
Punktualnie o godz. 4 po południu 
zjawili się w sali obaj ministrowie 
handlu były p. Berlepsoh i obecny p. 
Breifeld w otoczeniu kom itetu w ysta
wowego i natychm iast zaczęła się u- 
roozystośó.

Pierwszy przemówił przewodniczą
cy kom itetu budowy, radca Kuehne- 
m ann i naturalnie rozwiódł się szero
ko i długo nad Łem, jak  to wszystkie 
narody świata w podziwieniu dla nie
mieckiej pilności i dla niemieckiego 
przem ysłu głowę skłoniły przed wy
stawą. Rozumie się, że słowa takie 
mile połechtały słuchaczów. Toż to 
nie byle co mieć przemysł, przed k tó 
rym  w proch padają przem ysły innych 
narodów. I ostatecznie dosyć było ra- 
cyi w słowach p. Kuehnemanna tylko 
jak  wszędzie tak  i tutaj należałoby 
bliżej sprecyzować górnolotne frazesy. 
Faktem  jest, że Niemcy posiadają du
żo węgla i dużo żelaza, a to je s t  wa
runkiem  sine qua non wszelkiego trw a
łego przemysłu.

Faktem  jes t dalej, że przem ysł nie
miecki zagarnął w ostatnich latach 
nietylko wszystkie rynki zbytu w 
obrębie cesarstwa niemieckiego, ale 
ponadto wiele swoich wyrobów wysy
ła za granicę — niemniej jednak  fak
tem jest, że dotychczas Niemcy za
wsze jeszcze na trzeoiem miejscu w 
obrocie światowym stoją. Nie tak to 
łatwo z dziś na ju tro  zrównać się 
„głupiemu Miohlowi" z solidnym John 
Bullem i kokieteryjnym  Gallem, k tó
rzy  oddawna pracują nad swoim prze
mysłem.

Prawda jest, że dużo towarów nie
mieckich rozchodzi się po świecie, cóż 
kiedy to wszystko bardzo podobne do 
tandety. Tam gdzie gwałtownie sze
rzy się powierzchowna oywilizacya, 
gdzie ludzie przedtem uczą się cho
dzić do teatru , zanim się nauczyli 
piec chleb do jedzenia, tam w ostat
nich czasach powstał znaczny popyt 
na wyroby cywilizaoyi europejskiej, 
i to na byle jakie, aby tylko tanie. 
Taki kacap, pastuch bułgarski, m u
rzyn wreszcie afrykański choć zale
dwie wyszedł ze stadyum  handlu za 
miennego i dopiero uczy się używa
nia pieniędzy, już musi mieć pulares, 
a że nie może zań zapłacić tyle, ile 
dobry fabrykat kosztuje, płaci za n ie 
miecki połowę, ale też o trzy razy 
gorszy. Stąd pochodzi, że przem ysł 
niemiecki rynki zbytu  dla swoich to 
warów ma tylko w krajach na pół 
cywilizowanych, a w zachodniej Euro
pie n ikt się o niego nawet nie tro
szczy. S tatystyka wykazuje, że wiele 
niem ieckich towarów idzie do Anglii

i tam  robi konkurenoyę angielskim 
fabrykantom . Po bliższym rozpatrze
niu tego objawu okazuje się znowu 
to samo, co w Afryce.

Niemiecki tow ar kupuje w Anglii 
ten, k to choiałby we wszystkiem do
równać lordowi, a nie ma na to dosta
tecznych funduszów. Toteż taki subjekt, 
U ki szewczyk, kraw ozyk i wszelki 
Ozłowiek z pracy rąk żyjący kupuje 
tani surdut niemiecki, tanią laskę n ie
miecką, tanią kraw atkę niemiecką, byle 
tylko na zewnątrz być podobnym do 
spotkanego na ulicy hrabiego. Praw da, 
że mu się to wszystko niemal w 
ręku rozłazi, ale uciecha jest, a co 
główna mogą dygnitarze wystawowi 
w Berlinie wypowiadać dumne fra
zesy o światowem znaczeniu przem y
słu niemieckiego.

Dziękował też budowniczy Felisch 
serdecznie wszystkim  tym, których 
staraniem  w ystawa berlińska przyszła 
do skutku, a znowu p. Goldberger, 
jeszcze goręciej winszował sukcesu 
wystawcom. Komplement biegł za kom
plementem, a naw et m inister Briefeld 
nie szczędził słów pochlebnych swojej 
ojczyźnie, słowem wszyscy utworzyli 
na chwilę towarzystwo wzajemnej ad- 
miraoyi.

Najspokojniej przemówił były mi
nister Berlepsoh. Łatwiej mu przyszła 
trzeźwość niż urzędującemu jego kole
dze, bo już  nie potrzebuje dbać o po
pularność. Zaznaczył on, że wystawa 
berlińska m iała o tyle znaczenie dla 
Niemiec, iż wykazała, że mimo istnie 
nia wielu prowinoyonalnyoh stolic, 
Berlin przecież je s t przem y słowem 
centrem. Wprawdzie, kto zna stosunki 
niemieckie, niebardzo się na to zgodzi 
ale przynajm niej przyzna, że idzie ku 
tem u coraz szybciej.

Uroczystość zakończyło odczytania 
telegram u cesarskiego z uspraw iedli
wieniem, że nie może być obecnym na 
niej i rozdaniu nagród. Ordery otrzy
mało trzech panów kom itetu u rzą 
dzającego — woale zresztą skromne 
— wielkie medale złote państwowe o- 
trzym ało 28 firm, a m niejsze nagrody 
cała rzesza wystawców.

Poseł Piętak
w  sp ra w ie  p o d w y ż sze n ia  p łac nauczycieli łz k ó ł  średnich.

W iedeń d. 16 października.
Podwyższenie płac nauczycieli szkół 

średnich i uregulowanie płac urzędni
czych stanowią bezsprzecznie najaktu
alniejsze sprawy, o których posłowie 
obecnie w parlamencie obradują. Dla 
urzędników i nauczycieli są one a k tu 
alne, bo im „chodzi o życie", dla po
słów zaś są najm niej aktualne, bo im 
„chodzi o m andaty".

Ostatni wzgląd nakłada niejako o- 
bowiązek poświę enia obradom o tych 
sprawach w komisyi i w Izbie więcej 
uwagi i oddzielenia wniosków uczy
nionych szczerze, dla służenia sprawie 
od takich, które obliczone są tylko na 
efekt i na połechtanie wyborców.

Z przemówień i wniosków uczy
nionych na onegdajszem  posiedzeniu 
k o m i s y i  b u d ż e t o w e j ,  polegają
cych na wielkiej znajomości stosunków, 
a tchnących uczoiwem dążeniem po

Sraw ienia doli nauczycieli szkół śre- 
nich — bez celów ubocznych — w 

pierwszej linii podnieść należy prze

mówienie i wnioski prof. dra P i ę t a 
k a ,  które z tych powodów w w y ją t
kach przytaczam y.

Popierając wniosek referenta zró
wnania płac nauczycieli szkół śre
dnich w miastach głównych i pro- 
wincyonalnych oświadczył p. Piętak, 
że to je s t  sprawiedliwem i koniecznem 
tak ze względu na nauczycieli sa
mych, ja k  ze względu na interesa 
szkół. Nauczyciele na prowincyi mają 
prawo do równej płacy z nauczyciela
mi w miastach głównych, ponieważ 
mają tę samą kwalifikacyę naukową 
i te same obowiązki nauczycielskie. 
Stosunki lokalne nie usprawiedliw iają 
różnicy, jak  to już  referent wykazał.

Zamiar rządu ściągania tęższych 
sił nauczycielskich do miast głównych 
m iałby najpierw za skutek pokrzyw
dzenie tych, którzyby tego odszoze- 
gólnienia dla braku posad w głównych 
miastach nie uzyskali, mimo, że mie
liby do tego słuszną pretensyę, a na
stępnie pozbawienie szkół prowinoyo- 
nalnych z wielką szkodą dla ich rozwo
ju lepszych sił nauczycielskich. Na od
wrót, gdyby się okazała potrzeba dobo
rowego nauczyciela na prowincyi, nie 
możnaLy go tam przenieść z m iasta 
głównego, bo traciłby 200 zł., a z tego 
samego powodu żaden z nauczycieli 
m iast głównych nie starałby się o po
sadę dyrektora na prowinoyi. Mieliby
śmy zatem dwie kategorye nauczy
cieli, z których prowincyonalni nosi
liby na sobie znamię nauczycieli po 
śledniejszych i dwie kategorye szkół, 
z których prowinoyonalne uchodziłyby 
za gorsze i zaniedbane. Ktoby tylko 
był w stanie, zabierałby swe dzieci ze 
szkół prowincyonalnych i oddawałby 
do szkół m iast głównych, któreby z 
tego powodu jeszcze więcej były p rze
pełnione. Czuły to dobrze reprezen- 
tacye m iast prowinoyonalnyoh i tern 
się tłum aczy wielka liczba petycyj 
przez nie wniesionych

Roczna płaca nauczycieli nie może 
być niższą jak  1400 zł., pobierać taką 
płacę mają urzędnicy IX rangi i to 
tak w głównych miastach jak  na pro
winoyi. Dalsze traktow anie nauczycieli 
gorzej od urzędników tej samej rangi, 
byłoby przedłużaniem dotychczasowej 
krzywdy, k tórą nauczyciele bardzo 
boleśnie odczuwają. Takie upośledze
nie nauczycieli miałoby za skutek co
raz większy brak kandydatów nauczy
cielskich — sami nauczyciele odradza
liby swoim uczniom poświęcanie się 
temu stanowi.

Przy dyskusyi nad §. 2., gdzie cho
dziło o wypuszczenie słów „nach zu- 
friedenstellenaer D ienstleistungu, o- 
świadczył dr. Piętak, że wprawdzie już 
w ustawie z r. 1870 postanowiono, że 
otrzym anie dalszego pięciolecia przez 
nauczyciela zależy od jego gufrieden- 
stellcnder Dicnstleistung, ale też od owe
go czasu głośne są skargi na to, że 
ocenienie tej „zadowalającej służby" 
jest nie rzadko nadto subjektywne, 
a to doświadczenie wymaga właśnie 
uchylenia tego postanowienia z nowej 
ustawy. Jest ono wyrazem nieufności 
do nauczycieli, ponieważ podobnego 
postanowienia nie ma ze względu na 
urzędników. Nie ulega wątpliwości, że 
władze szkolne muszą mieć rękojmię 
sumiennego pełnienia obowiązków nau 
ozycielskich, ale tych rękojmij jes t 
poddostatkiem. Najpierw wypróbowu- 
jt- się nauczyciela podczas nieraz dłu
gich lat suplentary, następnie po za 
mianowaniu przez trzechlecie pióbne,

a jeżeli to wszystko nie wyBt&rozy, to 
pozostaje jeszcze odmówienie wyższej 
rangi nauczycielowi, który się zanied
buje.

W dalszym ciągu rozpraw popierał 
p Piętak wnioski referenta i p. Kaizla, 
aby dyrektorowie mogli być posuwani 
do VI. a nauczyciele do V ll rangi. Dr. 
Piętak chciał je  sam stawiać, bo uw a
ża je  za sprawiedliwe i słuszne. Spra
wa ta powinna byo tak  unormowaną, 
aby posuwanie się do tych wyższych 
rang następowało wtedy, gdy  dyrektor 
względnie nauczyciel posunie się do 
płacy odnośnej wyższej rangi. W tej 
też myśli postawił dr Piętak śforinu- 
łowany wniosek, który  został p r z y 
j ę t y -

W dyskusyi nad § 9 o remttnera- 
cyaoh dla suplentów, oświaaczył dr. 
Piętak, że oznaczone w tym  paragra
fie remuneracye dla suplentów są ko 
rzystne w porównaniu ze stanem  dzi
siejszym, m ają jednak  tę ź l ą  stronę, 
że dochody suplenta mogą się co k u r
su znacznie zmieniać, oo pod wielu 
względami jes t niepożądane. Może by
łoby lepiej przynajmniej dla suplen
tów z pełnym  obowiązkiem n&ucźy- 
oielskim oznaczyć stałą należytośó w 
kwocie 1000 zł.

Wobec rozm aitych zapatryw ań wśród 
samych suplentów — mówił p. Piętak 
— nie mam odwagi postawić takiego 
wniosku, obawiając się, abym tern po
łożenia suplentów nie pogorszył, a 
pragnąłbym  je  tylko polepszyć, ale 
poddaję tę myśl pod dyskusyę.

Niemniej trafne były uwagi p. Pię
taka, dotyczące sprawy poliozenia na
uczycielom lat służby spędzonych na 
suplenturze. Poseł Piętak oświadozył, 
iż uważa wniosek referenta, aby nau
czycielom z lat spędzonyoh na suplen
turze liczono najwięcej 8 do pięcioleci 
i żeby jeszcze zależało od ocenienia 
m inistra w każdym wypadku z osob
na, za niew ystarczający i nieróżniący 
się właściwie od wniosku rządowego. 
W dłuższym  wywodzie wykazywał p. 
Piętak słuszność żądania nanczyoieli 
oo do liczenia la t suplentury, n iespra
wiedliwość, jaka zachodzi między po
borami nauczycieli z powodn, że jedni 

(wcześniej, drudzy później zostają mia
nowani, oo nie żależy od ich uzdol
nienia, ale od wypadku, ozy katedra 
dla odnośnego przedm iotu jes t wcześ
niej lub później opróżnioną. Co na j
mniej pięć la t suplentury powinno być 
liczonych do pięcioleci, taz , że zamia
nowany otrzym ałby od razu  pierwsze 
kwinkwenium, a prawo do tego winno 
nauczycielowi służyć już  z mocy sa
mej ustawy, a nie zależeć dopiero od 
ocenienia wypadkowego. Taki też wnio
sek p. Piętak postawił, lecz ten  nie 
uzyskał większości.

( O - i )

Nowe jednorazowe s t p l y a  w t j s t p i e .
Lwów d. 17 października.

Sejm od la t 13 wstawia corocznie 
do budżetu ryczałtow ą kwotę ha ‘za
siłki jednorazowe dla młodzieży k jzta ł- 
cącej się w naukach i sztukach. Ry
czałt ten wynosił w iataoh 1884 i 1885 
po 3,500 zł., w latach 1886 i 1887 po 
2 000 zł. a we wszystkich następnych 
latach aż do obecnej chwili po 3.000 
zł. Fundusz ten  oddaje sejm do rozpo
rządzenia Wydziałowi krajów., prze
kazując nań petyoye, jak ie  o zasiłki
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B E R D Y S Z A .

(Dokończenie.)

Nagle odzywa się łkanie. To jakiś 
brodaty pechur zakrył tw arz czapką 
i nie zważa na ludzi, nie zważa na 
w styd — płacze, jakgdyby był jeszcze 
małem dzieckiem, gdzieś tam  przy 
matoe, u kurpiów. Za nim  odzywa się 
drugi i trzeo i.. Ach ! wszak tym  lu
dziom brakło tego powszedniego ohle- 
ba, brakło mowy i m odlitwy o jczystej; 
Wszak ten pacierz stawał się dla nich 
n ie  tylko prośbą, lecz skargą, gdyż 
to głód niezm ierny i straszny. Oto już 
lata oałe tu łają  się po dalekiej obczy
źnie, już lata oałe żyją życiem wy- 
gnahoów, a n ik t dotychczas nie zmó

wił z nimi modlitwy, n ik t ich nie 
krzepił na tej drodze ciężkiej i smu
tnej. Więc teraz tłum  cały zadrzał i 
zakotłował, szmer p iersi przepełnio- 
uych rósł i zagłuszał dalsze ustępy 
pacierza i gdy ksiądz kończył „Ojcze 
nasz", głos jego utonął w tym gwarze 
i n ik t już nie słuchał słów przebacze
nia dla winowajców...

W tern Andreja budzi z zadumy 
głos ostry, rozkazujący, który odzy
wa się pośrodku kościoła: Trójkami na
przód marsz 1

Kapitan Triapkin zmieniony i gro 
źny stoi przed szeregiem rekrutów  i 
ręką daje im znak odwrotu. Mówi coś 
porywczo i nachyla się z zaciśniętemi 
wargami do żołnierzy, którzy stoją w 
pierwszym rzędzie. Cały szereg poru
sza się i zwraca ku drzwiom. Reszta 
zebranych spogląda ze zdziwieniem i 
niespokojem.

Andrej Stanisławowioz roztrąca lu 
dzi przed sobą, nie patrzy na nioh — 
patrzy na Triapkina i idzie ku niemu. 
Siwe włosy spadają mu na oczy, a w 
oczach widać coś strasznego.

-  Stój!

Żołnierze zatrzym ują się. Podpuł
kownik głosem przerywanym  zwraca 
się do Triapkina:

Panie kapitanie, co to znaozy? 
Kto panu rozkazał? Jak pan śmiesz ?...

— Panie podpułkowniku, ci ludzie... 
ci ludzie się roznam iętniają — mówi 
zmieszany Triapkin.

—Ani słowa więcej. Proszę iść do je 
nerała. Ja  tu  rozkazuję. Marsz 1

I zwacając się do żo łn ierzy : Stać 
i skończyć modlitwę.

I  wśród ciszy, która uagle zapadła, 
ksiądz stojący spokojnie na ambonie 
zamodlony i ja k  gdyby obcy gwarom, 
wypowiedział powoli „W yznanie Wia
ry" głosem gorącym i wzruszonym. 
Andrej Stanisławowioz złożył ręce na 
piesi i powtarzał cicho słowa niesły- 
szane oddawna, od owego poranku, 
przed wielu laty  nad Dnieprem. Przez 
całe życie on się nigdy tak  żarliwie 
nie modlił. Nigdy jeszcze tak mocno 
jak  teraz nie wołał w nim jak iś ogro
mny w ew nętrzny głos, że w tej mo
dlitw ie tkw i praw da niezłomna, że po
nad tym bezmiarem krzywd, łez, nie
prawości, mnsi być ktoś, oo to widzi,

ktoś, co karze nieukarane występki i 
koi nieukojone cierpienia.

Nazajutrz rano wezwano go do je 
nerała Jenerał chodził niespokojnie 
po gabinecie i nagle zwrócił się do 
podpułkownika z tw arzą — nieprzy
jemną.

— Panie — rzekł — dochodzą mnie 
wieści, że wczoraj zaszły niepo
rządki w kościele. Byłeś pan obecny, 
z mojego nawet ram ienia i zamiast 
p n  uszkodzić....

-  Nieporządków nie było. Żołnie
rze modlili się spokojnie....

— Zamiast przeszkodzić tym  niepo
rządkom, przeszkodziłeś pan Triapkino- 
wi, który chciał ład zaprowadzić. I to w 
dodatku ja  sam pana wysłałem. To zupeł
nie tak  wyglądało jabgdybym  ja  panu 
kazał... i jenerał zaozął rozpaczliwie 
chodzić po pokoju. Bo proszę ja  pana, 
mówił stojąc przed podpułkownikiem, po 
co te nadprogramowe modlitwy. Pytam  
pana poco 1 To zupełnie niepotrzebne 1

— Ci ludzie, panie jenerale, od la t 
całych nie słyszeli tej m odlitwy.

— Ci ludzie, panie podpułkowniku, 
mogą modlić się sobie po cichn, k ie 

dy i ile im się podoba. Nie potrzebują 
właśnie wybierać kościoła — publicz
nego miejsca, ażeby robić demonstra- 
cye i - i skandal 1

— Skandal?
— No — jak  pan zresztą zechce 

to nazwać. Zdaje mi się, że pewnych 
rzeczy nie mam potrzeby panu tłó- 
maczyó. Pan powinien mnie zrozu
m ieć; wszak pan jesteś oficerem?

— Bez wątpienia.
— I Rosyaninem?...
— Nie, panie jenerale, jestem  Pola

kiem...
— Taaak... Jak to?  Sądziłem, że 

prawosławny?... Zresztą to wszystko 
jedno, to zupełnie w szjstko  jedno. 
Polak ozy Rosyanin powiińen pan był 
wiedzieć, jako oficer jako mój pod
władny, że istnieją postępki — niesto
sowne, tak, bardzo niestosowne. Pan 
naraziłeś powagę kapitana wobec ca
łego oddziału. Czuję się w obowiązku 
powiedzieć panu, że to było — było 
bez taktu. Ja.... ja.... zapytany o zda
nie nie mogę przedstaw ić pana do a 
wansu.

I  jenerał jąkał się i rozstawiał rę 

ce, ja k  gdyby chciał dowieść, że is to 
tnie nie może. W oczach miał niepo
kój i zakłopotanie.

Andrej Stanisławowioz salutował 
i wyszedł.

Odtąd ci, oo znali starego podpuł
kownika, utrzym ują, że n ik t się tak 
bardzo jak  on w ciągu kilku miesięcy 
nie postarzał. Nietylko że posiwiał 
zupełnie, że zgarbił się, że nogami 
włóczy, ale zdziczał, od ludzi ucieka, 
już pół roku, jak  kart nie brał do 
ręki.

O czem on może tak rozmyślać ca
łymi dniami, siedząc bez ruchu ua 
ławce przed gankiem ? Kapitan Triap
kin i kilku ozynownikow patrząc na 
niego kiwają głowami i mówią, że to 
„zaozynszczyk". Może to i prawda. 
Czort wie tych Polaków!

K O N I E C .
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tego rodzaju do sejmu wpływają z wy
jątk iem  nielicznych petycyj, nad któ 
rem i wprost przechodzi do porządku 
dziennego.

Dawniej dzieliła komisya budżeto
wa a za nią sejm  petycye te na trzy  
kategorye i jedne  polecano Wydziało
wi k raj. „do uw zględnienia1' inne „do 
możliwego uw zględnienia", inne w re
szcie odstępowano „do załatw ienia" 
zwykłego.

W ostatn ich  latach zaniechał sejm 
tej p rak tyk i i odstępuje w szystkie ta 
kie petycye Wydziałowi krajowemu 
„do załatw ienia i uw zględnienia w 
m iarę wykazanych zdolności petentów 
i korzyści, jakie udzielenie subwencyi 
rokować pozwala".

Wydział krajow y przy rozdzielaniu 
zasiłków z powyższego funduszu nie 
ograniczał się zwykle do petycyj prze
kazanych mu przez sejm, ale brał pod 
rozwagę i takie, które nie przez sejm 
ale w prost do W ydziału krajowego, 
n ieraz naw et ju ż  po zamknięciu sesyi 
sejmowej wpłynęły.

Tern się też tłum aczą, że liczba o- 
sób obdzielonych z funduszu powyż
szego bywała zawsze dość znaczną. 
Najniższa w r. 1886 wynosiła w yjąt
kowo tylko 9 osób, w roku 1888 zaś 
11, w roku następnym 12, w latach 
1885 i 1888 po 16 osób, a od roku 1890

Erzekraczała cyfrę 20, w roku zaś u- 
iegłym  dosięgła 28 osób.

Cyfry te pięknie mówią o wzroście 
uczniów kształcących się w sztukach 
pięknych, w których narodowość na
sza jedno z w ybitniejszych zajęła miej
sce, — rozdział atoli kwoty 3000 zł. 
na 28 osób sprawia, że subwencya ta  
staje się śmiesznie małą.

W pierwszych latach przy m niej
szej liczbie obdzielonych, wynosiły na
turaln ie subwencye znaczniejszą kwo
tę, która umożliwiała uczniom kształ- 
oenie się zagranicą i przy tej pomocy 
kraju wyszli z akademii naszych i za
granicznych artyści o w ybitniejszych 
talentach jak  np. że wymienimy Rej- 
chana, Stykę, Aksóntowicza, Harasimo
wiczów, Piotra Stachiewicza i innych. 
Później z powodu licznych kandyda
tów na subwencye, rozdzielone zasiłki 
m alały cyfrowo aż do 50 zł., a naw et 
zdarzyły się dwa wypadki, iż komuś 
dawano subwencyę w kwocie... 25 zł.l 
Nie ulega wątpliwości ohyba żadnej, 
że takie rozdrabnianie funduszu nie 
odpowiadało celowi, subwencya bo
wiem w tak  małej udzielana kwocie, 
zeszła do rodzaju zwykłego wsparcia, 
k tóre nie dając dostatecznych środków 
do w ykształcenia się, używane było 
na cele z nauką i sztuką nie mające 
nic wspólnego.

W ydział krajowy podzielając po
wyższe zapatryw anie powziął uchwałę, 
że fundusz przeznaczony na zasiłki 
dla młodzieży kształcącej się w nau
kach i sztukach rozdzielany będzie od
tąd  w ten sposób, że utworzy się z 
niego 4 stypendya po 500 zł. przezna
czone dla kandydatów  zam ierzających 
kształcić się w zakładach naukowych 
po za granicam i kraju i 4 stypendya 
po 250 zł. dla kształcących się w 
kraju.

Utworzono więc nowe j e d n o r a 
z o w e  artystyczne stypendya arbysty- 
czne, które będą nadawane wyłącznie 
tylko wybranym  kandydatom , w myśl 
intencyi sejmu, w miarę okazanych 
przez nich zdolności i korzyści dla 
kraju.

Uchwałę tę W ydziału krajowego u- 
znajem y za bardziej praktyczną i mo
gącą doprowadzić do celu. Umożliwi 
ona bowiem choć w części w ykształ
cenie się młodemu pokoleniu naszych 
artystów .

Sam obójstwo. W ogrodzie pod 1. 61 Przez ostatnie trzy lata, zaangażowany 
przy ulicy Wronowskiej obwiesił się ubie-| przez dyrektora Pawlikowskiego na luakow- 
głej nocy Antoni Janowicz, rewident rach. ską scenę, pozyskał on sobie tam pizebo- 
Dyrekcyi skarbu. Wydalił ou się jeszcze z jem sympatyę publiczności, miłość kolegów

KRONIKA.
Ltoćw d. 17. października

W iadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska obrz. łac.: Odznaczeni R. et M. 
ks. Piskorski Jan, dziekan zamiejski lwow
ski i proboszcz w Prusach; eccpos. canon. 
ks. Zoles Andrzej, proboszcz w Pojana Mi- 
kuli i ks. Laszlo Stefan, proboszcz w Isten 
segits.

Dyecezya tarnowska. Konkurs parafialny 
z pomyślnym wynikiem złożyli księża koope 
ratorzy: Antoni Chorążak z Bolesławia, Sta
nisław Golonka z Dębicy i Jau Mirecki z 
Łączek. — Administratorem in spintuali- 
bus w Chorzelowie ustanowiony ks. Maciej 
Kosaczyóski. — Przeniesieni księża: Fran
ciszek Wojtanowski z Łącka do Wielopola, 
Adam Knrkiewicz z Wielopola do Ciężko
wic, Leon Gruszowiecki z Ciężkowic do 
Witkowie, Ignacy Poniewski z Witkowie do 
Łącka.

Spraw y m iejsk ie . Do komisyi r eam -  
bulacyjnej dla kolei Lwów-Wiuniki wj brano 
na posiedzeniu m ie j .  k om . k o le jo w ej  pp Go- 
łąba, Pipesa, Rawskiego, Łysakowskiego i 
Cossę.

Memoryał do ministra kolei i posłów 
polskich w Wiedniu w sprawie krytej hali 
na lwowskim dworcu poruczono pp. Zachar- 
jewiczowi i starszemu inżynierowi miejskie- 
mn p. Łempickiemu.

W biurze namiestnika jawili się wczoraj 
na konferencyi z przedstawicielami rządu
pp. Małachowski, Szayer i Łyszkowski w 
sprawie pomnożenia straży policyjnej we 
Lwowie.

Z ruchu wyborezego. Przewodniczący 
koła techników profesor politechniki Bron.
Pawlewski przesłał wozoraj do dra Małeckie
go następujące pismo: Grono techników, u-
znając zasady „komitetu obywatelskiego",
uprasza na podstawie uchwały 16. b. m. 
powziętej, by szan. komitet raozył do kan
dydowania na posła do Sejmu z m. Lwowa 
wezwać: 1) Dzieślewskiego Romana, profe
sora elektrotechniki szkoły pelit., 2) Skibió- 
Ikiego Karola, profesora budowy dróg i ko- 
ei żelaznych szkoły polit,, 3) Zacharjewieza 
Juliana, profesora architektury szkoły polit.

wieczora z domu, a dopiero dziś rano znale 
ziono go w ogrodzie już nieżywego. Powo
dem samobójstwa miała być uporczywa cho
roba żołądkowa.

Wybory do Rady pow. Nowym  
Targu, zasyeiowało namiestnictwo.

Narajów w płomieniach. Z Narajowa 
piszą nam pod d. 16 bm. godz. 5 po po
łudniu: Cały Narajów w płomieniach. Wiatr 
roznosi iskry, jeżeli wiatr zmieni kierunek, 
wszystko spłonie. O godz. 1 przybyła straż 
ochotnicza z Brzeżan z naczelnikiem Mare- 
schem. Kościół, cerkiew, poczta i urząd 
gminny uratowane. Przeszło 200 rodzin po
zostaje bez dachu i chleba. Akcya ratnnkowa 
niezbędna.

Pożar. Wieś Łubianki pod Zbarażem, 
zgorzała prawie doszczętnie. Szkoda wynosi 
przeszło 100.000 zł.

fcZ Drohobycza donoszą, że grasuje 
tam dyfterya i szkarlatyna. Szkoły ludowe 
już zamknięto, a w gimnazyum będzie także 
niebawem przerwaną nauka. — Ze Stanisła
wowa dochodzą również wieści o szerzącej 
się tam szkarlatynie.

Zaprzeczenie. Dzienniki doniosły, że 
urzędnik Tow. zaliczkowego w Łańcucie, Ju
liusz Roehacki, sprzeniewierzył przeszło
4.000 zł. z kasy Towarzystwa i umknął. 
Wiadomość ta iest od początku do końca 
zmyśloną.

W sprawie tej otrzymujemy od dyrekcyi 
kasy zaliczkowej w Łańcucie następujący te
legram : „Prosimy nie powtarzać wiadomości 
szerzonej ze złośliwą tendencyą orzekomej de- 
fraudacyi i ucieczce urzędnika. Bliżej listo
wnie".

Handlarze dziewcząt. W Warszawie 
przychwyciła polieya znowu trzech żydów, 
trudniących się handlem i wywozem dziew
cząt. Dwaj z nich są poddanymi austryac- 
kimi i pochodzą z Galicyi, trzeci zaś jest 
poddanym tamtejszym. Wszyscy trzej przy
byli niedawno z Buenos Ayres i mieli na 
paszportach wizy rosyjskie. Znaleziono przy 
nich listy do kilku żydów, mieszkających na 
pograniczu między Austryą a Rosyą a trud
niących się tym wstrętnym handlem.

Czynsz, jaki płaci austryackie państwo 
za lokale dla siebie wynajmywane, wynosi 
rocznie 4 miliony zł., a państwo płaci 
czynsz regularnie, jest więc nienszacowanym 
lokatorem. Gdyby tak minister finansów za
proponował zaciągnięcie pożyczki 100 milio
nów zł., aby za nią wybudować dla państwa 
własne gmachy, zapewne nie znalazłby prze
ciwników projektu. Pożyczka stumilionowa 
kosztowałaby państwo cztery miliony ro
cznie, a wystarczałaby z pewnością na 
wzniesienie budynków, w którychby można 
było pomieścić urzędy, dzisiaj tułające się 
kątem po domach prywatnych. Możnaby zre
sztą pewną ilość domów gotowych zaknpić 
na własność, a mianowicie te, które się na
dają na pomieszczenie urzędów. W każdym 
razie na takiej operacyi zarobiłby skarb ła
dną sumę, bo prywatni właściciele w rzad
kich tylko wypadkach zadowalają się czte- 
roprocentowym dochodem ze swoich kamie
nic. W własnych domach mieszkałby rząd 
taniej, niż w cudzych, a na koniec po spła
ceniu pożyczki pozostałyby mu gmachy ua 
własność.

Kontrakt ślubny następcy tronu wło
skiego i księżniczki czarnogórskiej Heleny 
podpisali w Rzymie dnia 10. bir. pełnomo
cnicy dworów włoskiego i czarnogórskiego. 
Ustępy dotyczące stosunków majątkowych, 
nie będą ujawnione, i wiadomości pojawia
jące się w dziennikach są oparte jedynie na 
domysłach. Czarnogórska rodzina książęca, 
w porównaniu z innemi domami pannjącemi, 
jest uboga. Lista cywilna księcia wynosi
250.000 franków, trudno więc przy takim 
dochodzie zebrać majątek, odpowiedni stano
wisku. mówią, iż przyszła następczyni tronu 
wniesie tytułem posagu 25.000 lirów rocznej 
renty. Oprócz tego, głównym warunkiem 
kontraktu ślubnego jest ten, iż książę czar
nogórski zobowiązuje się utrzymywać w Rzy
mie dyplomatycznego przedstawiciela swego 
państwa. Książę Neapolu, według ustaw pań
stwowych, z chwilą ożenienia się, otrzymuje 
apanaźy milion lirów. Król Humbert wyra
ził życzenie przyjęcia apanaży do swej listy 
cywilnej, lecz ministeryum, powołując się 
na jasne brzmienie ustawy, nakłoniło króla, 
aby odstąpił od tego zamiaru. Wiadomo, iż 
uroczystości ślubne odbędą się w skromnych 
rozmiarach, i dla t“go całe Włochy z tern 
większym zapałem starają sie przygotować 
wspaniałe podarki ślubne.

Każda prowineya, każde większe miasto 
i każda sfera społeczna prześcigają się pod 
tym względem. Palmę pierwszeństwa osią 
gnie prawdopodobnie podarunek włoskich 
pisarzy i artystów, przygotowywany stara
niem ministra spraw wewnętrznych. Wszy 
scy najwybitniejsi włoscy pisarze, kompo 
zytorowie i artyści dają swe utwory do al
bumu współczesnej sztuki włoskiej. Będzie 
on wręczony księżniczce Helenie, wielkiej 
miłośniczce sztuk pięknych.

■J" M arceli Zboińśki, a r ty s ta  sceny

i najwyższe uznanie prasy. Nieboszczyk po
zostawia po sobie ogólny żal w artystycznych 
kołach Lwowa. Osierocił on wdowę, która 
jest siostrą cenionego artysty naszej sceny 
pana Woleńskiego, oraz dwie córki, z któ 
rych jedna jest żoDą artysty i koniciy pi
sarza pana Ryszarda Ruszkowskiego, 
grzeb odbędzie się w niedzielę.

I‘o

rzeczą w tej sprawie powinien być 
interes drobnego przem ysłu, nie zaś 
wygoda władz centralnych. Niepodo
bna prawie uw ierzyć temu, aby np. 
w Czerniowcach ani w całej Bukowi
nie nie było krawca.

Nie można wątpić, iż uwagi dra 
Kozłowskiego, wypowiedziane w ko
misyi budżetowej znajdą posłuch u 
wyższych władz skarbowych, zw ła
szcza, że w szystkie dotychczasowe za
rządzenia obecnego m inistra  skarbu 
dr. Bilińskiego dążyły do tego: aby
fiskalizm austryacki postradał w strę
tną  cechę jakiej się nabawił za cza
sów biurokratyzm u.

(Telegr. „Gaz. Nar.“3

W iedeń d. 17 października.
W s p r a w i e  d y u r n i s t ó w  za

padła we wspólnej stałej komisyi dla 
ustawy o procedurze cywilnej na
stępująca rśzo lucya: „Wzywa się rząd 
aby dla pomocników kancelaryjnych, 
używanych przy sądach do załatw ia
nia spraw kancelaryjnych i do poma 
gania urzęc- nikom kancelaryj sądowych 
utworzone zostały kasy zaopatrzenia 
na starość, albo też, aby im przystą 
pienie do istniejących ju ż  tego rodza- 
kas zapewniono".

Wiedeń d. 17 października. 
Komisya p r a w n i c z a  przyjęła 

wedle referatu Eugeniusza A b r a h a -  
m o w i c z a  ustawę o urządzeniu ordy 
nacyi Czartoryskich.

W iedeń d. 17. października.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

zgromadzili się posłowie w niezwy- 
„Związek szewców lwowskich" (kłym komplecie. Ghoaziło bowiem o 

stow. zarej. z ogr. porękn. Pod ta firmą za-1głosowanie nad przejściem do szcze- 
wiązało się we Lwowie stowarzyszenie ce- g ° ł°weJ dyskusyl nad nstaw ą o swoj- 
lem zespolenia jednostek pracujących w za-! sĘCzyzme. MiT" r> że stronnictw a prze
wodzie szewskim i pracy nad poprawą m a-j0iwn.e ustawie byty skonsygnowane,
teryalnych stosunków szewców. Miedzy cela-j P ^ y ję to  , wniosek przejścia do szcze- 
mi Związku są: dostawy dla armii, założę- jg°ł°w ej dyskusyi olbrzymią wię szo- 
nie wspólnej pracowni i wspólnego skła dn 0 przeciwko 76 głosom. Po
założenie własnego handlu skór i materya- -.załatwieniu tej sprawy przystąpiono
łów do szewstwa potrzebnych. j obrad nad wnioskami nagłym i za-

  _ I powiedzianymi już od tygodnia.
Sport kolarski. Ciekawy wynik dały i W iedeń d. 17 października,

wyścigi kolarskie grupami na gościńcu, u- j Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
rządzone zeszłej niedzieli przez związek nie- posłów komisya b u d ż e t o w a  przed- 
mieckich kolarzy Austryi. Zwycięstwo wy- łożyła sprawozdanie o przedłożeniach 
walczyła sobie stanowczo grnpa wiedeńskie- j rządowych, dotyczących regulacyi płac 
go klubu kolarskiego „Pneumatyku“. Oka-!urzędników i sług państwowych, 
zało sięę przytem, że zwycięska grupa bez. W dalszym ciągu dyskusyi nad u-
wyjątku używała bicyklów „Steyer-Swift", * stawą o swojszczyźnie oświadcza się
austryackiego Towarzystwa dla fabrykacyi dep. F u c h s  przeciwko wnioskowi 
broni. Godzi się przypuścić, iż ostatnia ta ' przekazania przedłożenia na nowo ko- 
okoliczność nie była bez wpływu na świetny misyi i ostrzega przed stawianiem 
rezultat wyścigów. Faktycznie koła „Steyr-! przeszkód reformie, ponieważ opór 
Swift" okazują się nietylko na torze gład- przeciwko ustawie, której zasadnicze 
kim, ale też na ciężkim terenie gościńca do- myśli przeciwnicy nawet uznali za słu- 
skonałymi maszynami, którym każdy wy- szne, może być uważany tylko jako  
cieczkowiec czy to płci męskiej czy żeńskiej, wynik ciasnych zapatryw ań. (Żywe 
może się b e z p ie c z n ie  powierzyć na pr z e -  oklaski — mówca odbiera powinszo- 
jażdżkę. j wania).

j Na tem  zamknięto dyskusyę o- 
gólną.

neute, wo ein gescharftes Atige Noth Jeneralny mówca contra dep. G r  o s s 
thut, nm unter dem betiiubenden Gesdiwirre pragnie, aby zaradzono nadużyciom 
von Versionen und tendenziósen Mittlieilnn- systemu szupaśniotwa, przedłożona je- 
gen iiber iinanzicilc  Yorgitnge das Wali- dnak ustaw a nie je s t  po temu odpo- 
re herauszufinden, inóge man sieli vertrau- 'wiednia. Mówca oświadcza się za zor- 
ensvoll wegen Berathung an das allbekanDte, ganizowaniem zaopatrzenia na wypa- 
gediegene, in seinem Urtheile nryginelle und dek starości i występuje przeciwko 
nnbestcchliche „U ngarische Biirseii-Jiiur- ustaw ie z powodów socyalnych i naro-

Repertoar teatralny.
W niedzielę popoł. o 3 godz. „Twar

dowski na Krzemionkach" krotochwila Ru
mińskiego, wieczorem o w pół do 8 wiecz. 
„Chichotka" .

Na kaplicę w H oloskowic miejscu 
urodzenia Karpińskiego zebrano dotychczas 
4.751 zł. Brakuje już tylko 800 zł. na po 
krycie kosztów budowy i wewnętrzne urzą 
dzenie kaplicy.

Kasyno m iejskie ogłosiło porządek 
zabaw i uroczystości w sezonie zimowym 
1896—1897. W najbliższym czasie są na- 
stępnjące: 23. bm. koncert galicyjskiego To
warzystwa muzycznego, 7. listopada tombola, 
13. listopada przedstawienie amatorskie, 14. 
listopada powtórzenie przedstawienia, 21. li
stopada koncert muzyki wojskowej i tańce, 
28. listopada wieczornica.

„Echo" urządza w niedzielę 18 b. m. 
Wieczorek wokalno-dramatyczny z współu
działem p. Rapackiego i grona amatorów. 
Progiam składa się z jednoaktówek: „Gwał
tu on ma bzika" i „Consilium facultatis", 
oraz produkcyi chóralnych i solowych.

imiennego. Za nagłością głosowało 103 
posłów, przeciw 98, ze względu je 
dnak na brak 2/3 większości, nagłość 
została odrzuconą.

P. S c h l e s i n g e r  postawił wnio- 
sek nagły, ażeby rząd tak dłngo 3°/t 
odtrącanie z pensyj urzędniczych na 
rzecz podwyższenia pensyj wdowich 
ponosił, póki nie nastąpi regulacya 
płac nrzędniczych.

M inister skarbu dr. B i l i ń s k i  o- 
świadczył się przeciw temu wniosko
wi, ponieważ oznacza on zwyżkę w 
wydatkach przeszło na miljon złr. U 
rzędnicy sami dość są patryotam i, aby 
nie żądać podwyższenia swych płac 
z narażeniem równowagi budżetu pań
stwa.

Izba wniosek S c h l e s i n g e r a  
odrzuciła.

Słoweński poseł S u s t e r c i c  sta
wia wniosek nagły, aby rząd nie do
puszczał, by towarzystwa zaliczkowe 
wskutek małodusznej praktyki sądów, 
cierpiały w swym rozwoju. Sustercic 
zaczął swą mowę w języku słoweń
skim, co wywołało wielki hałas u 
Niemców.

Po przemówieniach Laginii, Exne- 
ra  i Szczepanowskiego, Izba uchwaliła 
nagłość tego wniosku, poczem odesła
ła go do kom isyi sprawiedliwości.

W iedeń d. 17 października. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie ko

misyi p a r  1 a m  e n t  a r  n e j- Koła pol
skiego i polskich członków komisyi 
budżetowej. Obradowano o stanowisku, 
jakie zająć m ają posłowie polscy na 
ju trzejszem  posiedzeniu w komisyi bu
dżetowej wobec sprawy zniesienia pra
wa poboru czesnego przez profesorów 
uniw ersytetu. Znaczna część członków 
w ystąpiła przeciw zniesieniu, uchwały 
żadnej nie powzięto.

W iedeń d. 17. października. 
Neue Presse — jak  łatw o przewi-

Audyencya specyalnego wysłannika 
sułtańskiego Grumbkowa baszy u ce
sarza, ma z pewnością wielkie znacze
nie polityczne. Treść listu sułtańskie
go niewiadoma, ale audyeneya trw ała 
wyjątkowo długo, bo trzy  kwadranse, 
co dowodzi, jak  wielce cesarz zajm uje 
się spraw ą turecką i rozwojem rzeczy 
w Konstantynopolu. Cesarz już  nieraz 
manifestował życzliwość swoją dla su ł
tana, jakoż i nadal ją  zachowa, skoro 
Grumbkowa prosił, aby przed powro
tem  do Konstantynopola jeszcze raz 
przybył do niego.

Niemiecki okręt wojenny „Stein" 
wyprawiony został z Madery do Aga- 
dir w Maroku,

Rząd zamierza wysłać do Azyi 
wschodniej wyprawę, której oelem u- 
bezpieczyć interesa handlu niemiec
kiego w Chinach i przez nabycie od
powiedniego obszaru na wschodnich 
brzegach chińskich dać im trw ałą pod
stawę. Chodzi nie o samą tylko sta- 
cyę węglową dla m arynarki niemiec
kiej.

Berlin 17 października.
Z Konstantynopola donoszą: Zbro

dnia Apika effendiego odkryła się w 
ten sposób, że jeden  z jego  sług, ska
zany na wydalenie, aby uzyskać cof
nięcie tego wyroku, spowodował na
głą rewizyę w domu Apika, i zapro
wadziwszy policyę do pewnego poko
ju , tajem niczym  sposobem zam knięte
go, gdzie znaleziono stosy listów a r
meńskiego kom itetu rewolucyjnego, 
świeżo zrobioną państwową koronę 
arm eńską i fotografię Apika w wyma-

nal* (Budapest, W aitznergasse 18) wonden. 
Wcitere Kreise nelimen wieder Intnrosse an 
Bórsenpapieren und suchen nach lohnenden

dowych.
Jeneralny mówca pro p. C z a y -  

k o w s k i  omawia niepomyślne od-
Iransaktionen, daher findet die popuhire Be-1 działywanie obecnej ustaw y o swoj- 
handmg und Fiille des Stoffes, die interes- j szczyznie, k tóra do tego doprowadziła 
santen, iiberrasehenden Kombinationt-n und *e w Austryi są wielkie miasta, mo- 
Infoimationen dieses Blattes vollste YY iirdi-, gąee wykazać tylko niewielu przyna- 
gnng. Dasselbe (und dessen B ankabthci- j leźnych do gminy mieszkańców. Te- 
lunsr) stelit einzig ais Spezialihit da. Auchjraz będzie wprowadzona zasada zasie-
die Yeilosungen werden authentisch repro 
duzirt. Das Blatt hat schon yiel znr richti- 
gen Weithsehiitznng fremdliindiseher, sowie 
osterreichiseh-nngarischer Werthe, die in 
alien Staaten so sehr vt rhreitet sind, beige- 
tragen nnd dem Pnblikum, Rentnern und 
Sparern ausserordentlichen Nutzen erbracht. 
Auf genaue Adrossirnng ist zu achten.

wa.
W iedeń d. 16. października.

(Koresp. „Gaz. .Naród.1)

Z onegdajszego posiedzenia komi- 
syd budżetowej, na którym  omawiano 
dział „adm inistraeyi skarbowej" pod
nieść należy jeszcze kilka ciekawych 
szczegółów. Referent dr. W łodzimierz 
K o z ł o w s k i ,  jak  już  wiadomo z 
telegramów, postawił trzy  rezolucye, 
domagające się uproszczenia urzędo
wania w urzędach podatkowych, ści
słego przestrzegania przez organa po
datkowe istniejących ustaw i polep
szenia losu strażników skarbowych, 
które to wszystkie rezolncye komisya 
uchwaliła. Dr. Kozłowski m otywując 
powyższe rezolucye słusznie podniósł,
źe uproszczenie urzędowania powinno 

lwowskiej, zmarł po dłuższej chorobie wczo- być przedewszystkiem  w tym kierun- 
raj w Krakowie. Ze Zboińskim schodzi z te- ku przedsięwzięte, aby na rekursy w 
go świata jeden z najznakomitszych artystów sprawach skarbowych nie potrzebowa 
polskich. Urodzony d. 16 stycznia 1846 r. no całemi latami wyczekiwać. Co do 
w dobrach swych rodziców w Woli pod ścisłego przestrzegania ustaw  przez 
Rzeszowem, ukończył śp. Marceli gimnazyum organa skarbowe, zaznaczył dr. Ko
w Rzeszowie, karyerę zaś artystyczną rozpo 
czął w r. 1867, wstąpiwszy do teatru pro- 
wincyonalnego Miłosza Sztengla, gdzie ko
legował z śp. Stanisławem Dobrzańskim, 
z śp. Kwiecińskim i śp. Podwyszyńskim oraz 
Gustawem Fiszerem i Woleńskim.

Występował następnie kolejno na scenach 
w Poznaniu, Krakowie, a we Lwowie gry
wał od roku 1872 do roku 1893 bez przer
wy. Był to talent w całem tego słowa zna
czeniu wszechstronny. Śpiewał on barytono
we partye w operach: w „Strasznym Dwo
rze", „Yerbnm nobile", „Hrabinie" i wielu 
innych, dalej w całym szeregu operetek, 
czem zaś był w dramacie, o tem wie każdy, 
kto tylko coś o teatrze polskim słyszał. Do 
niezrównanych jego kreacyi należały role 
charakterystyczne, zaś w kontuszowych nikt 
z dzisiejszych artystów dorównać mu nie 
mógł.

złowski, iż często się zdarza, że u- 
urzędnik k tóry  w obrachunku podat
ku pomyli się na szkodę państwa, 
ulega karze, jeśli atoli skrzywdzi 
obywatela, nie je s t mu za złe poczy
tywane, a przynajmniej nie je s t  za to 
karany. Potrzeba wychować nową ge- 
neracyę urzędników skarbowych w 
tym  kierunku, aby ci oszczędzili oby
watelom płacących podatki tak drobne 
przykrości jak  i grube.

Kwestyę dostaw mundurów dla 
straży  skarbowej poruszył również dr. 
Kozłowski, zaznaczając, że zmonopo
lizowanie tego rodzaju dostaw nie 
je s t  rzeczą właściwą i budzi u ludno
ści niezadowolenie, która się przeko
nuje, że w interesach z państwem m a
ją  pierwszeństwo wielcy przemysłow
cy przed drobnymi. A rozstrzygającą

dzenia. Mówca polemizuje z wywoda 
mi Schneidra i prosi, aby tylko ucią
żliwości ustaw y usunąć. (Oklaski).

Sprawozdawca p. S c h w a r z  kon
statuje, że zasada ustaw y znalazła 
ogólne uznanie i przyznaje słuszność 
wywodom Euchsa. (Oklaski)

Następnie odrzucono wniosek dep. 
Pradego, aby zwrócić ustawę ponownie 
do komisyi. Proponowane przez wnio
skodawcę głosowanie imienne, nie zna 
lazło dostatecznego poparcia. Wniosek 
deput. Noskego, aby zwrócić ustawę 
komisyi, został na propozycyę dep. 
Pacaka poddany imiennemu głosowa
niu i odrzucony 195 głosami przeciw 
76. Następnie uchwalono przejście do 
rozpraw szczegółowych.

Na tem  przerwano obrady nad tą 
ustawą, a Izba rozpoczęła dyskusyę 
nad nagłym wnioskiem dep. llaucka, 
w sprawie zwołania sejmów.

Pierwszy zabierał głos p. II a u c k 
dla uzasadnienia swego wniosku, po
czem przemawiał M o r r e  gorąco po 
pierając ten  wniosek i mówił, że na
w et sam myślał o postawieniu takiego 
wniosku. Sejmy czynią dla ludu wię
cej, aniżeli Rada państw a; one trosz
czą się o lud, a tu  troszczą się tylko 
o rząd. Ze względu na to, że reforma 
wyborcza jes t już  sankeyonowaną „je
steśmy już  i tak  zabalsamowanymi po
słami ; jesteśm y tylko mumie i nie 
mamy tu  więcej czego szukać. Koszu
la je s t  dla mnie bliższą, aniżeli sur
dut, a sejmy bliższe, aniżeli Izba 
posłów"

Prezydent m inistrów hr. Badeni 
rzekł, iż zdaniem jego stanowisko rzą
du do wniosku Haucka w ten  sposób 
najlepiej zaznaczy, jeżeli przypomni 
odpowiedź swoją na posiedzeniu 9. bm. 
na dotyczącą tego samego przed
m iotu interpelacyę p. Kaizla. Oto na 
razie nie można ułożyć stałego pro
gramu dla ciał ustawodawczych, gdyż 
zależy tu  od dalszego przebiegu dzia 
łalności parlam entu. Jest więc rzeczą 
parlam entu nie dopuszczać zwłoki i 
przerwy w swej praay i ze względu 
na to prosi prezydent m inistrów o 
odrzucenie wniosku nagłości Haucka.

Przemawiali dalej Kaiser, Brzorad, 
Hauck, Pernerstorfer i Bareuther, po
czem przystąpiono do głosowania

dzieó było można, skorzystała z one- rzonym  uniformie m inistra armeńskie
go. Dwa razy udało się Apikowi od-gdajszej dyskusyi o funduszu inwe- 

stycyjnym  w komisyi budżetowej, by 
znowu wystąpić przeciw projektowi 
rządowemu, a w szczególności przeciw 
ministrowi skarbu Bilińskiemu. Wczo
rajsze jej rozumowania, nie są na tu 
ralnie niczem innem jak  dalszym cią
giem podjętego przez ten organ rze
miosła świadomego przekręcania fak
tów złośliwej in terpretacyi przem ó
wień i sofistycznych dedukcyj. Zapal- 
czywość w tej robocie posuwa rze- ujdzie 
czone pismo tak  daleko, że nie zważa 
wcale na to, i zwraca przeciw sobie 
własne argum enty, bijąc się niejako 
lewą ręką w praw y policzek. Onegdaj- 

hr. Pinińskiego w

wlec ferowanie wyroku. Zeszłego t y 
godnia przeszedł na katolicyzm, więc 
też patryarcha unicki Azaryan, posia
dający wielkie wpływy u Porty, za 
nim  się wstawia. Ofiarował on za uwol
nienie dwa m iliony marek gotówką i 
tyleż spuścić ze swoich żądań u m ini
sterstw a wojny. Ale zasądzenia nie

Bcrliu 17 października. 
Dzienniki tu tejsze baidzo chłoduo 

omawiają głosy prasy angielskiej, pod
suwające gabinetowi radę, aby wobecsze przemówienie  0 .  ..

komisyi budżetowej przekręciła N e u e ^ GS°i Franoya i Rosya złączyły się 
Presse w swój sposób, a wyrywając z , celem obrony sułtana, zawarł umowę 
całości kilka zwrotów, używa ich ni- z Austryą i Niemcami.
by na poparcie swoich napastliwych 
wycieczek przeciw m inistrow i skarbu. 

Omawiając zasady projektowanego
Nationalzciiung nazywa głos Timrsa 

ukrytem  umizganiem się do Niemiec.
funduszu inw estycyjnego, o strzegał; Niemny jak  dotychczas tak i nadal 
hr. Piniński, by urządzenia tego ni oi z otuchą patrzą w przyszłość i nie 
nadużywano i żeby przypadkiem nie boją się żadnych ewentualności. Na

wywody Morning Post oświadcza to 
pismo, że wykluczoną je s t rzeczą, aże- 

Zdanie to nie jest bynajmniej n iep rzy -jby  Niemcy dla sojuszu z Anglią zmie- 
chylną kry tyką projektu m inistra skar- ■ niły  swe dotychczasowe stanowisko na

zachwiano sprowadzonej przez D una
jew skiego równowagi budżetu. Stano
wi ona bowiem skarb nieoceniony.

bu, owszem zgadza się raczej zupeł
nie ze zdaniem dr. Bilińskiego, wypo- 
wiedzianem przy generalnej dyskusyi 
o budżecie. M inister skarbu powiedział 
najw yraźniej : wybitne zasługi byłego 
m inistra skarbu Dunajewskiego około 
finansów austryackich znane są w ca
łej Europie. Ja  sam należę do naj
większych wielbicieli jego polityki 
finansowej.

Słowa te wyrzekł m inister Biliński 
wprawdzie przy innej sposobności, z 
nich jednak  jasno wynika, że sumien
nie czuwa nad utrzym aniem  równowa-

Wschodzie, które okazało się tak  do
brem.

Vossische Zeitung dowodzi, że nie 
kontrast między Fraucyą a Niemcami, 
ale między Anglią a Rosyą dominuje 
dziś nad sytuacyą międzynarodową, 
a rachunek kosztów francusko rosyj
skiego zbratan ia się przedłożony zo
stanie nie Niemcom, ani trój przymie
rzu, ale Anglii.

Kreuszeitung pisze, że Times lepiej- 
by zrobił, gdyby sobie nie łam ał gło

gi budżetu i że nie dopuści do tego, • , - , u-
by skutkiem  nieodpowiedniej g o s p o - j ^  m em ‘eicklcl‘ P°li*ykow. To tyl- 
darki funduszu inw estycyjnego równo-1 Prawc^ i  że stosunki miedzy
waga ta  zachwianą została. Ponieważ Niemcami a Anglią zamącone zostały
i hr. Piniński niczego innego nie żą
dał, przeto daremne są wysiłki N. fr. 
Presse wysnuwania zeń broni przeciw 
projektowi inwestycyjnem u m inistra 
Bilińskiego.

Wiedeń 17 października.
Rozprawa szczegółowa nad przed

łożeniem komisyjnem o swojszczyźnie 
potrwa w Izbie posłów niemal do koń
ca przyszłego tygodnia. Następnie pod 
obrady weźmie Izba posłów nowelę 
przemysłową i ustawę o organizaoyi 
sądów.

TELEGRAMY.
Budapeszt d. 17. października.

Z powodu ruchu wyborczego miały 
miejsce już dwa pojedynki. Jeden mię- 
dzy Ugronem a przemysłowcem Ber- 
toldom, Weissem, drugi między pewnym 
zwolennikiem rządu a jednym  członkiem 
stronnictw a niezawisłego. Oba poje
dynki odbyły się na pistolety, ale bez 
krw i rozlewu.

Berlin d. 17 października. 
Dyrektorem kolonialnym  w m iej

sce Kaisera zamianowany został br 
Richthofen, członek egipskiej korni 
syi długów.

Berlin d. 17 października. 
Znowu rozeszła się pogłoska o za 

miarze ponownego spotkania się cara 
z cesarzem Wilhelmem.

Berlin d. 17 października. 
Kanclerz za zezwoleniem cesarza 

przedłożył Radzie związkowej projekt 
reformy procedury karnej wojskowej 

Berlin d. 17 października. 
Post donosi na miejscu w ybitnem  :

znacznie przez zajścia w Transvaalu 
i przez zuchwalstwo, z jakiem  prasą 
londyńska krytykow ała kroki cesarza 
niemieckiego.

H am burg 17 października.
Para carska przybyła z Darmstadtu 

i była powitaną przez cesarzowę wdo
wę Fryderykow ę i reprezentanta ce
sarza. Para carska była obecną przy 
położeniu kamienia węgielnego pod 
cerkiew praw osław ną, a następnie 
wraz z cesarzową Fryderykow ą odje
chała do Friedrichshofu, gdzie odbyło 

f się śniadanie, poczem powróciła do 
j Darmstadtu,

Petersburg d. 17. października.
Pisma tu te jsze  zapowiadają przy

jazd  kanolerza niemieckiego Ilohen- 
lohego do Petersburga na listopad.

Notooje Wremia tw ierdzą, iż kwes- 
tya egipska tej zimy będzie rozw ią
zaną.

P aryż  d. 17. października.
Redaktor Lanterne zarzucił m ini

strowi spraw w ew nętrznych Barthono- 
wi, iż w czasie, gdy był m inistrem  
robót prowadził spekulacyę obligacya- 
mi kolejowemi. Sąd honorowy jedno
głośnie orzekł, iż zarzuty  te są zupeł
nie bezpodstawne.

Rzym  d. 17. października.
Wczoraj o 7 rano w Rzymie i w ie

lu m iastach dało się uczuć dłuższe 
trzęsienie ziemi.

Londyn 17 października.
Angielski ambasador w Wiedniu 

Momson zamianowany został ambasa
dorem w Paryżu, a poseł z Ilaag 
Rumbold ambasadorem w W iedniu.

T17T A TW^OT A XHT A  A TVT̂F T  W T  r \ W T T T ?  Handel towarów kolonialnych, herbat, win, ramn. delikaterów 1 owoców południowych
™  1  OHjjflL TT J D A Z jA Ii JL W I j j  L  TT U  1  Hi poleca wszelkie towary po najniższych cenach.

1
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Dział ekonomiczny.
— Sady dyrekcyjne na kolejach

Statut kolei państwowych powołał do życia 
ni “tylko radę generalną kolei austryackicb, 
ah też przewidział możność tworzenia u bo
ku dyrektorów kolejowych ciał doradczych w 
aieuzibach dyrekcyj. Wprowadzeniem w ży
cie tej instytucyi zajmuje się osobna komi
sy a, która już w najbliższych dniach pod 
przewodnictwem ministra Guttenberga spra
wę tę rozpatrzy. Do komisyi tej należą 
przedstawiciele ministerstwa kolei, skarbu, 
handlu, rolnictwa i wojny. Chodzi o to, czy 
mają być dyrektorowie kolejowi uprawnieni 
lub wezwani do tego, aby w razie potrzeby 
i za zezwoleniem ministerstwa powołali rady 
dyrekcyjne celem wydawaniu opinii w kwe- 
styach taryfy osobowej, rozkładu jazdy i tym 
podobnych, dotyczących okręgu dyrekcyjnego. 
Dyrekcyjne te rady mianowałby minister 
na propozycyę izb handlowych, towarzystw 
rolniczych, a składałyby się one z trzech 
członków. Komisya ministeryalna zajmie się 
kwestyą rad dyrekcyjnych, w zasadzie i roz
patrzy szczegółowe wnioski ministerstwa ko
lei. Ponieważ komisya ministeryalna zbierze 
się przed radą generalną austryackicb kolei 
państwowych, przeto ta ostatnia będzie już 
miała gotowa wnioski i rady dyrekcyjne już 
w najbliższym czasie mogłyby zacząć funkcyo- 
nować.

Wiadomości giełdowe
Wiedeń d. 17. października. Przy zam

knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
366-25, Kredyty węgierskie 402'75, Union- 
bank 293 50, Liinderbank 247 75, staatsbany 
363‘25, Lombardy 101-25, kolej północno- 
wschodnia 27360, tytoniowe 151'50, Rima 
— •—, Alpiny 84 80, renta majowa 101 25, 
losy turec. 47-30, Marki 58-87.

Berlin d. 17. października. Przy zam
knięciu wczorajszej giełdy notowano : kredy
ty 229'60 (360-18), staatsbany 154*50 
(363-21), lombardy 43 40 (101*68).

Frankfurt dnia 17 października. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre
dyty 31025 (366*34), statsbany 307 62 
(363 54), lombardy 88 50 (101-72), alpiny 
158-75 (166 90).

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie
deński paritat.

— W iedeń 17 październ. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 367 —, węg. zakład 
kredytowy 404"50, anglobanki 154 35, 
lenderbanki 248"—, koleje państwowe 
363’50, elbethal 277 25, akcye ty ton io
we — •—, alpiny 84"—, losy tureckie 
46 90. nnionbanki 293 •—, ruble 128 25.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. L eop old  S c h e lle n h e r g
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. Mikulicza 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we
wnętrznych grof. Nothnagla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i ordynnje przy 
ul. Kopernika 1. 22 od 3 — 5 popołnd. 

Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie.

Dr. Władysław Hojnacki
lekarz chorób kobiecych i akuszer b. elew- 
asystent kliniki ginekologiczno-położniczej. 
Un. Jag. były lekarz prakt. kliniki chirur
gicznej i szpitala św. Łazarza w Krab .mc, 
kilkuletni lekarz zakładu kąpielowego w Że
giestowie, ordynuje od 3 do 5 ubogim  
bezpłatnie od 8—9. Lwów Kopernika 1. 32, 

róg Kopernika i Słowackiego.

z podaniem świadectw nadsyłać pod „Rei- 
sende“ A. V. Goldberger, Annoncen-Expedi- 
tion, Budapeszt, Waitznergasse 9.

TEATR Hr. SKARBKA.

Podróżujących  poszukuje pierwszorzę
dna firma w Budapeszcie do rosprzedaży 
bardzo pokupnrgo, dobrze wprowadzonego 
artykułu. Tylko takich panów, obeznanych j 
z rozsprzedażą towarów kolonialnych — ma- i 
jących stosunki w stanie kupieckim w Au-1 
stryi i krajów koronnych przyjmuje się od: 
obecnego czasu do połowy grudnia. Oferty j

W niedzielę 18 października 
Początek o godzinie 3. popołudniu

„Twardowski na Krzemionkach^
krotochwila czarodziejska Kamińskiego.

W niedzielę 18. października (wieczorem)
„ c h i c h o t k :

operetka w 3 aktach Jana Landcsberga i 
Leona Steina, muzyka Taunda.

Osoby ;
Wojewoda Gabryel Sto- 

janovie p. Myszkowski.
Helena, jego . żona pna Bohuss
Marjan, kniaź bułgarski p. Orzelski 
Kordula Apafi, powierni

ca Heleny pni Kasprowiczowa
Wasylko, oberżysta p. Bogucki 
Tatiaąa, jego żona pni Kliszcwska 
Lotek,urzędnik Wojewody pni Kratochwil 
Pustułka, powiernik tegoż p. Lelewicz 
Jan, brat Tatiany p. Neuman.
Szlachta, żołnierze, goście, paziowie, służba, 
lud, muzykanci. Rzecz dzieje się w Bułgaryi. 

Początek o godzinie 7*/j wieczór.

Lwów, 1894 wielki złoty medal.

I

lokomobile i młocarnie
j  a .łc©  t e ż

wszysiKifi irn i  roi msze maszyny i narzędzia
specyalnie do tutejszych warunków uprawy 

zastosowane
najznakomitszej konstrakcyi, najlepiej i najtaniej wykonane

u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 
dla fabrykacyi maszyn rolniczych

w Budapeszcie.
Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franoo.

l  :B£SSt j * W f * S ®

Młodzieniec
który nkończył najmniej sześć 
klas gim nazyalnych , a pragnąłby 
poświęcić się zawodowi księgar
skiemu, znajdzie n a t y c h m i a s t  

przyjęcie

W S S 1 Ę 0 A R H 1  K A T O L I C K I E J

Dra h u d .  mmmt
w  Krakowie.

Tamże potrzeba

Pomocnika rutynowanego
mającego chlubne świadectwa.

Jaegera BIELIZNĘ normalną I
z  fab ryk i W . B e n g e ra

sprzedaje podług cennika fabrycznego 1029

S T A N I S Ł A W  G A B R I E L
we Lwowie, plae Halicki 1. 3.

Szczegółowy C e n i
mego magazynu opuścił właśnie 
druk i jest do dyspozycyi Szano

wnej P. T. Publiczności.
1052 Z poważaniem

A lojzy H ubner
Lwów, Rynek 1. 38.

DROBNE OGŁOSZENIA po 1 c-t. od wyrain.

Papier jedwabny, papier krepowy
jakoteż wszelkie

Przybory do kwiatów
dostarczają fabryk’ wyrobów filigranowych 
i kwiatów papier.: J . T h eb en s N aohf. 
(M. Erler) Wien, Xl[l/5 und S ch lu ch te rn
Be/irk Oassel. Najniższe ceny przy sprze
daży hurtownej i drobiazgowej. Najlepsze 
źródło nabywania dla ajentów i nauczycie
lek. Ukończone roboty i wzory wszelkiego 
rodzaju w wielkim wyborze. Proszę żądać 
.'lustrowany h cenników gratis i franco. 

Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa.

[ A T A R N IE  gospodarskie na naftę i ol - 
i  wę po złr. 1*50, 185, 2-— i 2'50. Po

chodnie naftowe, znakomite po złr. 2 50 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

S P R Z E D A Ż  REA LNO ŚCI z wolnej ręki 
(5  w Brz.i żanach. Bliższa wiadomość w 
hand u Karwowskiej. 328

JA N  SKW AROZYNSKI udziela lekcyj 
•I tińców. Ulica Kochanowskiego 1. 1 I), 
1. piętro, we Lwowie. 308

C/E R N 1C U O W IA K  z kilkunastoletnią 
praktykę, z dohremi świadectwami i 

rekomendaeyami, poszukuje posady rządcy- 
ekonoma. Łaskawe zawiadomienia pod: 
Rządca w Grabownicy, poczta Nowe Miasto.

DLA PR ZY JE Z D N Y C H , życz;.; czy <-h so
bie mieszkać przy rodzinie, osobny 

pokój umeblowany, Łyczakowska 15, wia 
domość u dozorcy. 319

Bo l e s ł a w  J a n k o w s k i  Pracownia
rnsznikarska i sprzedaż broni we Lwo

wie ulica Czarnieckiego 1. 2 , poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
rano.yą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze
daż łu se k  n ubojowy eh , maszynek do na
bijania i zakręcania. Rekonstruowane na
boje również miarki na proch zastosowane 
do kalibru. Wszelkie repern.cyo przyjmuje 
się pod gw arancją. 30G

FADRYKA W A PŃ * w Pustomytaeh 
sprzedaje wapno euebe wagon o 10.000 

kg. n a  prowincję po 67 złr. loco Pusto- 
myty, we Lwowie zaś loco dworzec kole
jowy po 73 złr. Zamówienia przyjmuje się 
<tylbo otwartą korespondentką pod adresem: 

Z ar/ąd fabryki wapna pustomyekiego : 
Lwów, Kościuszki 16. II. piętro.

OKAL na skład lub w arsztat, Łycza 
U  kowska 15.

i ) WA T O K O JE , kuchni' , pokój kawa
lerski z meblami, Łyczakowska 15

n n n  tntek sieklejonych z doskonałej 
iU U U  francuskiej bibułki po złr. 1  i 
ryżej, poleca fabryka F. Nlżałowski Lwów. 
“rzy odbiorze 6 . 0 0 0  s z tu k , poczta franco

n i r o  legawy maści żółtej zbłąkany, I IELO jest do odebrania IŁ jki Nr. 7.

P REM IOW ANE medalami tu tk i Niemo- 
j owakiego są wszędzie do nabycia.

Z biory drzew
24 naszych gatunków po złr. 2  —
24 zagraniezn. „ n » ^ ,

szkołom poleca A. F c tu c e k , nauczyciel 
w Smichowie (Czechy).

n

pismo rolnicze tygodniowe — wychodzące 
w  P o zn a n ia  — rozpowszechnione także 
w szerokich kołach ziemian Galicyi, Śląz- 
ka an8tr .( Król. pols. i Kosyi. Przedpłatę 
(kwartalnie 1 z łr . 12 ot. — całorocznie 
4  złr .) prosimy nadsyłać wprost do Re 
dakcyi „P orad nika  G o s p o d a r s k ie g o - ' 
w  P o zn a n iu  (Pozen) Ogrodowa 13 N. 
N a żądanie dostarcza się wszystkich nu
merów od 1. stycznia 1896. 1033

\ CENTÓW  na pieczątki za wysoką pro 
wizyą angażuje Fabryka stnmpilij i 

czcionek "M. I l a m m m e r ,  W ien, 11. Pra- 
erstrasse J3, Lloydhof. 325

Ik Z lE K /A W A . Folwark 264 morgów, 
I?  piękna okolica w pobliżu Boiysławia i 
Schodnicy. Bardzo korzystne w aruukr 
Adres Dwór Czerchawa. 439

. Eosea- ,(Schwtiinarkf) U

Santelól-Kapseln 1 santałowego
aptekarza Lahra z Wiirzburga

leczy eier-pienia pęcherza moc/.owego bez 
wstrzykiwania w  k i l k u  d n ia c h .  Praw 

dziwe z marką „Uóża“. Flakon złr. 2. 
Gdzie ich uie m a, to wprost z głównego 
składu U. IJllA D Y  w K rom leryżn . We 

Ijwowie : apteka Jana Wewiórskiego.

U |  K ON CESJO N O W A N EJ szkole um
i l  zyoznej KI. Markiewiezowoj rozpoczy

na się kurs n an k l z dniem 1 . września 
w 3 óddziałaeli. Tamże wielki skład For
tepianów po cenach umiarkowanych z gwa- 
raucyą. Sprzedaż na raty. Wypożyczalnia. 
Lwów) ulica Teatralna 1. 8 , II. piętio, plac 
św. Ducha. 287

SpecyaJny kuru 
B u c l ia l  tery  i  d la  P a ń

rozpocznie się w pierwszej połowie paź 
dziernika w prywatnej szkole handlowej 
ul. Krakowska 7. L. K. Yeltzć.

J B ry n d z a
świeża majowa, górska, po złr 2-28 fasks 
lub paczka 5-kilowa. Łapszyn — Brzeźany

Baczność!
Cenna bibloteka polska (700 to 

mów) do sprzedania. Zgłoszenia: 
Bibliotheb zu Braunschweig, Pe- 
t.ritb orprom enade 7 I.

Pościel własnego wyrobu ,_ Kołdry 
szyte po złr. 3-50, 4-—, 5'50, 6*50, 
do złr, 14* — , Materace włositnne 
po złr. 12-50, 14, 16, 18, w każdej 

cenie do zł. 30, poleca
Józef Sclmster, Lwów. Kopernika 5.

M .  M A S S
we Lwowie, przy ul. Szpitalnej 28

poleci swój 1129

M Y  SKŁAD POWOZÓW
wszelkiego rodzaju

i sanek wszelkiego rodzaju
tak nowych jak  i używanych po 

cenach najprzystępniejszych.

INOfiBONA
f  feslawskie

codziennie świeże, rozsyła handel

S T . M A R K I E W I C Z A
Lw ów , R ynek I. 42. 9948

stare i nowe sprze 
daje najtaniej 

E m il WeiDur
WIEN 

I., Sulztliorgnsse 3.

II

z olejku

Jnlian Świtajio
przedtem

3F\ C a - ł o d - s s i z i s l s : !
poleca swoją pracow nie k r a 
wiecką p rzy  placu Marynę 
i.iui 1. 3, dom )Y go br. B ru 
nickiego (wchód od ulicy Krę- 
lej, w której wszelkio zamówie

nia wykonuje
z materyj doborowych

i jak najstaranniej.

1 0 0 — 2 0 0  złr miesięcznie można za
robić na rozspiz dąży prawnie dozwo
lonych listów zastawnych, które na 
mocy uchwały G. A. XXXI. 1383 

prawidłowo wysławione zostaną

B udapcst „MEBCDR1 
B ank  und W ecliselstuben A ct.-G cs

E k o n o m a
poszukuje Zarząd dóbr Bajkowce 
(powiat Tarnopol) Zgłoszenia z 
nadesłaniem świadectw adresować 

do Zarządu dóbr Czernelów 
poczta Roroanówka.

Głra issl ijtóniró|!
A kto chce głowę ładnie przystroić, niech 
się uda do magazynu mód RÓŻY (.ZACZ-

riry.ff nlaouK1S przy placu Gtowyin 1. 2 obok c. k. 
Kamory, a tam dostanie strojue, ładne i 

lanie kapelusze damskie i dziecinne.

Obwieszczenie dla c t a c i c l i  sia żenić iO J  o

Biuro informacyjne „A rgus1* B u d ap cst, 
K e rte szu lez :;, Spccyalny Z akład stręeze- 
nia małżeństw i załatw iania interesów fi- 
milijnyuh, polegając na swoich stosunkach, 
poleca się do stręczenia małżeńsW w  wyż
szych i bogatych kołach. Dokładne wiado
mości z nadesłaniem 25 et. (w markach 
pocztowych).

ADOLF KAMPEL
Lwów, ul. Karola L M w ita 29

w iM  L i i
gips, cement, portlandzki, wapno 
hydrauliczne, wyroby steingutowe 
i cementowe, cegły i płyty ognio 
trw ałe, pieco kaflowe, ter odwo
dniony (Śteinkohlenther) asfaltowe 
płyty izolacyjne, ogniotrwałą pa 
p ę  dachową, cement drzewny 
(Holzcement), Karbolineum, narzę

dzia, jak  w ogóle wszelkie

materyały budowlane
ręcząc za dobroć towaru.

T e le fo n  Nr. 4 6 0 . 8184

i

s

Dp z a o p a t ry w an ia  drzwi i okian n a  zimg

w u e c z i i
b ia lc  i brązow e w różnych g ru 

bościach,
K IT, G IPS. CEM ENT

i t. p. polec*

Alojzy Hubner 1
Lwów, Kynek 1. 38. §

M  i jr in n li

pod „ Tygrysem ‘-

B. Mm
we Lwowie, u l i ca  B a t o r e g o !. 4

ap r ©ciw sądu krajow ego
przyjmuj o

Futra do przechawania oa lato.
Do nabyciu w księgai niach podręcznik 

naukowy pedagoga R e u s s n e r a

S A M O U C Z E K *1
P o l s k c - f r a n c u s k i  z objaśnieni m wy
mowy i akcentowania (k u rs  I .  w 13, a 
ku ra  I I .  w 24), razem w 37 -/a szyta li 
O/.ęść P ru k ty cn a  i w 1 0  zeszytacłi g ia -  
liisityka f r a n c u s k a , ra-t-m w 47 zesz., 
każdy po 22 et. Nunioracya zeszytów idzie  
kolejno od 1 do 47. Na zaliczkę pocztową 
wysyła się ty lk o  2 0  lub przynajmniej 1 0  

zeszytów . Skład główny w Księgarni
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

Po cyrku!
Świeża knchnia gorąca

MUSIAŁOWICZ i JANIK.

P o d z ie lo ia n iB !
Uwolniony od wszystkich cierpień , 

cieszę się na nowo mojem żuciem, i na 
nowo jestem w stanie spełniać obowiązki 
mego zawodu, a zawdzięczam to dobroci 
Boga i panu H E N B I LO Y IE  D resdeu  
F ra u e n s tr . 14., który mnie wyleczył z 
długoletniego kataru żołądkowego, w któ
rym najmniejsze spożycie potraw sprowa
dzało pieczenie, odbijanie i bole krzyża, 
że nie mogłem się ruszyć, a silne spuch- 
nienie żołądka nie dawało m i usnąć w no- 

- cy. Dziękuję mu jako zbawcy mego życia 
i polecam moim bl źnim.

22. lipc-a 1896.
JÓZEF HUBNER Hammerstein PostM aehen- 

dorf bei Reichenberg in Boh men.

A n to n i G u d ie n s
S K Ł A D  PŁÓ CIEN  I S Z Y F O NÓ W

we Lwowie, hotel Europejski, plac Maryacki
poloca najtaniej

Chustki zimowe „Himalaja“, 
Barchany

kolorow e i b ia łe  w Dajwigkszym  w yborze
oraz

Bieliznę sto łow ą , Pościel, Bieliznę 
męską i dziecinną, Bieliznę Dr. Ja- 
fle ra , ciepłe pończochy i skarpetki

po cenach  najtań szych .

Najlepsze gatunki

W A S E L I N Y ,
TRANU I i  

L 1 K I E E 0  NA SKORY
i

wszelkich tłuszczów
poleca

W. CZOPP
Lwów, ni. Żółkiew ska 1. 2.

Cenniki odwrotną poczfą.

Ostrzeżenie
do Szanownych odbiorców!

Dla uniknięcia wszelkich pomyłek, 
zawiadamiamy, iż filia nasza goto
wych sukien męskich i dla chłop ów 

znajduje się

msT li tylko 
przy ul. Jagiellońskiej 2. 
U B R A N IA  M ĘSK IE

od 12 zł. do 3 >.

PA LETO TY  ZIMOWE
od 11 zł. do 48. 

Wszystko podług najświeższej mody. 
Ceny najprzystępniejsze.

Z wysokim szacunkiem

Wiktor l i r ą  i Bracia i Wiednia
W O L r. o  W O

ulica Jagiellońska 1. 2.
W łaściciel 34 s-ładów w kra

ju  i a o g ra u ic ą .

List otwarty
flo Pana Plato v. t e i n .

Z braku pomocy nauczycielskiej przy 
nauce języka francuskiego, wypróbowałem 
kilka podrcc ników najnowszych i osławio
nych do samouki, lecz mnie żaden nie za
chęcił do wytrwałości w pracy. Nakoniec 
pobudziła mnie ciekawość do na nabycia 
pańskiego „ S a m o u cz k a 11 na próbę, któ
ry muie jednakże odra/.u tak bardzo zajął, 
żem bez przerwy przeszedł w krótkim 
czasie 24 zes/.yty i postanowiłem wytrwać 
do końca w n ame ,  kló.ą uważam więcej 
jako zabawkę i rozrywkę, niż pracę. P rzy
szedłem w ŁezuŁacie do przekonania , że 
jeżeli się Polak nie nauczy po francusku 
z żadnej innej książki, to się bezwarunko
wo naliczy z pomocą pańskiego nadzwy
czaj łatwego i przystępnego „Saum oU C Z - 
ka**, który uw,:żam za najlepszy podręcz
nik naukowy i polecam go usilnie zwolen
nikom języka francuskiego. — F .  B . B a -  
b r o w s k i ,  W iedeń, 91. lipca 1595 r.. 
Diehlgasse Nr. 24, m. 5. 1019

.. • • ,-.d ibdh '7,-*.̂- j a- i
- i  ZAŁQŻ.;WjłO#U>l8

rozsyła począwszy od 5. października:

Sadzonki leśne, drzew
ka parkow e, krzew y i 

rośliny pnące.
Cenniki nu żądanie franco!

Lekarza pułkowego i fizyka Dr. G. 
Schmidta Bławny 8181 j

O L E J U SZN Y
usuwa czasową g łuchotę, szum w u- 
8zach i przytępiony słuch nawet w 
razie zadawnienia. Do nabycia po 2-— 
złr. w. a. za flaszkę ze sposobem uży
wania tylko w apteee Piotra Mikola- 
scha we Lwowie.

M A I ł l Z Y M  F U T E R
BRACI W R O Ń S K IC H

w e L w o w ie , nl. Teatralna liczba  5.
MEDAL

SREBRNY

s a i i m r a s s

E L S  |
MEDAL J  

SREBRNY ■
• --------------•  (naprzeciw kościoła katedralnego).
polecają po eonach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzo
ny ntagit/.yn luier, lak gotowych jak też i tkóry pojedynczo, o- 

raz i materye na pokrycia futor w wielkim wyborze.
— Cenni ki  na żądnuic franco. - _ |

W i e d e ń s k a  o l i w a  n a  r a n y  ®
jest doskonałym ™

ś r o d k i e m  na w s z e l k i e  z r a z e n i n
(.także przeciw o'mrożeniu i po ukąBzeniu owadów)

zastępuje bandażowanie zupełnie i sprowadza ule
czenie w najkrótszym czasie.

Prawdziwe tylko z m arką ochronną.
1 1 2  k o r e n y .

Skład: w  aptece KRZYŻANOWSKIEGO w e Lw owie.

| Skład i pracownia futer f
1 S 1 B 1 I L 1  W l L I i H A l A  \
U w e Lw ow ie, R ynek 1. 16 naprzeciw ratusza) ^

poleca po csnach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn fu- ^  
41 ter ta ś  golowe jakoteż i skóry pojedynczo, oraz i materye na pokrycie futer & 
•S v? wielkim wyborze. Wsze'kie ułatwienia w spłatach wedl9 umowy. Przyjmuję g  

do prze Thisr.ią stare futra wszelkiego rodzaju po cenach najniższych, również ji 
41 takowe do przechowania przez lato, _ B*
Jj Po)ec..jąc się łaskawym względom Sz»!J0 W!:?j P. T. Publiczności, o-
j|j śmielam sie zapewnie, że usilnem mojem staraniem będzie sum iacną i pun- ^  
41 ktualną pracą zaufanie sobie pozyskać. Z nsjgłębszem uszanowaniem. &

| S muel Waldman, R ynek  1. 16. |

B K Y U A N  T Y
tak nowe jakoteż ocasion 

zaw sze w w ielk im  w yborze a

JULIANA DĄBROWSKIEGO
Lwów, T eatralna 7.

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościome jak:

renty państwowe, listy zastawne, akcye,
losy, monety zagraniczne

p o  n aj ani ia  r ko  w ań s zy  (* Is c e n a c h
Polecamy

Mm W  M  J K  W  Y T
d k  l o s y  d» n a j b l i ż s z y c h  c i ą g a i e ń .

O R Y ^ H A L I E  L O S Y
pojedyncze lub f.repami ca spłaty miesięczne jak najtaniej; po 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu.

Towarzystwo bankowe I kantoru wymiany

SCHELLENBERG & KREYSER
Lwów, plac Halipki 1.

PEluURY
!!! z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w  !!!

Flakoniki po 25 et., 40 ct., 75 et., złr. 1 i 1*75.

M y d ł o  5 5  t o l a ł y c l i  f l . o l 3 s . 6 w
znakomite, po 50 ct. 

wynalazku

JA N A  IH M TO W IC ZA
Sklepy własne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. U .

W K ra k o w ie  Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach Rynek 1. 2.

Nowości w haftach zaczętych i wykończonych otrzymał w wielkim wyborze

i j o t a  go n a c i  mml MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, nlics Halick» 1. 14.
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ifiruf
Najnowsze materye ostatniej mody:

S I E R

Szkoci ie nowości (z jedwabiem)
n n n

Angielska materya inodna 
* n n

Szewiot w desenie 
Sukno damskie 
Crepe Cheviot 
> zewiot Diagonal 
Sukno damsine 
Angielska materya modna 
A ’gielska nowość
Angielska materya modna w prążki'
N )uveante anglais 
Oóęviot uni 
Gueyiot Nou^eaut"
Szewiot wyrobu sukiennego 
Modna materya wyrobu szewiotowego 
Haute Nouveaute Cbeviot ' . 
Nouyeaute Crópe-Cheviot.
Angielska, najświeższa nowość 
Najnowsza materya modna 
Materya z jedwabiem na szlafroki 
Angielska, modna rrat^rya w desenie . 
Turecka m ateria w desenie na szlafroki

Ilaute Nouyeaute . . . .  
Mille couleur Haute Nony sute 
Hante Nouyeaute chaDgeant. eu soie 
Nowość ostatniej mody 
Nowość sezonowa . . . .

85
85

120
120
96

120
120
118
100
120
120
120
120
120
115
95

117
120
120
120
120

90
120
95

cm.

. 120 

. 115 

. 120 
. 120 
. 120 
złr. 4 25, 4

cm.
71
V

n

Meter
szerokości, 50 ct.

58 „ 
80 „ 
85 „ 
98 „

„ złr. 1-40
■ 140
n 105„ 1*20

n n 1 25
n H O
„ 160
W 1-45
W 160
* 40
w 105
- 170
„ 1'70
» 1-75. 210

n n l  95
a » 140

n 130
„ po 92 ct. 
złr. 170, 195

szerokości złr. 2*60
* n 2-50

„ 390
- 275  

265
•90, 5*90, 6 20 etc.

Modne materye godne polecenia:
Materya sukienna . . . . .

dtto . . . . .
Kammgarn faęonne . . . . .
F oule  Cheviot  . . . . . .
Haute Nouyeaute dessine relief 
Crepe Cbeviotine . . . .
Haute Nouyeaute relief ,
Nouyeaute Foule Cheviot . . . .
Foule Cneyiot rayć . . . . .
Foulć Cheviot rayć en noppć . . . .
Easan uni . . . . . . .
Materya na wierzchnie nbrania, doskonały gatunek 
Szewiot deseniowy . . . . .
Szkockie nowości . . . . . .
S?kockie nowości . . . . . .
Loden . . . . . . .
Drap des dames . . . . . .
D ia g on a l  Cheyiot  pele . . . . .
Szewiot modny . . . . . .
E a s a n  uni  . . . . . . .
Nouyeaute  ca r re  . . . . . .
Nouyeaute . . . . . . .
N ou yea u te  an g l a i s  . . . . .
Angielska, modna materya wełniana 
Angielska nowość . . . . .
Easan carie noppe . . . . .
Himalaya Nouyeaute ,
Materya wełniana wyrobu sukiennego 
Eammgaru Diagonal .
Cheyiot  me le  . .

90
120

85
85
85
85
85
85
85
85
90

. 90

. 116 

. 90

. 120 

. 117 
. 115 
. 90
. 85
. 85
. 85
. 120 
. 117 
. 90
. 120 

85 cru.
. 130 
. 130

Meter
cm. szerokości, 54 ct.

li "n * 50 „
52 „
70 „

„ > 65 „
75 „

» » 58 „
» » 1 »

72 „
75 „

po 35, 60, 68 „ 
cm. szerokości, 98 „ 

złr. 115  
.  „ 110 

„ » 48 ct.
n d 82 ,

70 ,
n n 58 „

U:
34 *
46 „
96 „ 

złr. 1-05 
90 ct.
'6 „

szeroka, po 30, 36 „
cm. szerokości, 85 „

n n

Wiedeń, 711,
Mariahilferstrasse 81—83,

sutereny, parter, mezanin i I. piątro.

Nowości w  fianelach i barchanach:

V
V

n

63 „ etc.

Flanela .
Flanela Nouyeaute 
Flanela Himalaya 
Flanela H:malaya 
Flanela Himalaya 
Flanela na ubrania 
Flanellcouton uni 
Flanela Himalaya

* » . • . 
Flanela podwójna Himalaya . 
Najnowszy barchan 
Crepe Barchent .
Najnowszy barchan 
Najnowszy barchan 
Najnowszy barchan 
Najnowszy barchan 
Barchan w desenie 
Barchan ozdobnie deseniowany 
Nouyeaute Barchent desine . 
Barchent Haute Nouveautte . 
Najnowszy barchan

Plusze
we wszystkich kolorach, na

ubrania
80 cm. szerokie, metr po złr. 1*28

Meter
. 56 cm. szerokości, 19 ct. 

. . . 56 „ „ 25 „
. 56 „ ” 3 0 .
. 56 „ 35 „
. 56 ,  „ 40 „
. 65 „ „ 29 „
. 70 „ „ 30 „
. 60 „ „ 45 .

• ’ * 22 " ” f 8 ”• 90 „ „ 58 „
• • • f® - ». 60 „ h 27 „
. . • 82 „ 32 „

. 62 „ „ 35 „

. 77 „ , 35 „
• • • 77 „ „ 40 „

• 60 „ ,  40 „
62 cm. szerokości, po 45, 48, 52 ,

. 73 „ „ po 40, 45, 50 „
72 cm. szerokości, po 52, 55, 58, 60 „

. 65 cm. szerokości, 46 „

do p ra iia
bluzki, ubrania dziecięco, pościel, 
wierzchne itp.

— 160 cm. szerokie, metr po złr. 2*56.

Dla prowlncyi dnże kolekcje próbek i  senzaeyjnie piękne ium ule mód
na żądanie gratis 1 franco.

TOWARY J E D W A B N E  w  o l t a y .m m w y t a !
j e i i e u n y  JL % I v i A . o ^ » r 7 r

Ciężarki o<ltąd zbyteczne!
P a te n to w a n e

W a g i  decymalne
ze skalą i przesuwanym ciężarkiem

Fabryki wag

Adalbert P elikan  i  Syn
Praga, Marlengasse 8. si69

Ceny od z i. 15 w yżej; cennik z opisem prze
syła się na ż.ydanie Polecamy też zwykłe wa
gi decymalne, ró nież ca łe  z , ilaza, wagi do 

bydła, balansowe, jako też
m . <>r Jf W» O  SE 0 « * «  WW JE

każaej wielkości, na wag ny lub wozy po najniższy ch oenach.
N a p r a w y  1 p o w tć r x . j  o e o h o w a n le  w a g  1 cli) ia r k ó w . Założona w r 1845.

C. k. dostawca dworów p a t e n t  i p r z y w i l e j

E X S I O O A T O R
8  z n o t l A l i ,  2  d y p l o m y  1 h e r b

Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzew ny itp.
Broszury ilustrowane wysyłam franco. I Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 

AgentAw po**, u ję. waóae na „Exsiccatora-‘ heib państwa,
Adres di& pism i te leg ram ów : | b o  w G a l i c y i  sprzedają ró J .n e  smarowi-

i E x e l O C a t o r ,  W ł e n .  I dł» b«-zwartoś liowe zamiast Ex8iccatora. I

Tylko prawdziwe
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy
drukowany jest orzeł i firma A.Moll.

Molla proszki SeidlicL.e są niezrównanym  środkiem przeciw wszystkim  cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawfenia lub skłonności do obstrukcyi.

F ałszyw e wyroby będą sądownie ścigane.
O śna zapieozętow & no-ro o r y g in a ln e g o  ondetka i z łr .  z  ,lr

Tylkn prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moli“.
W ódka fra n c u sk a  i sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 

do wcierania przeeiw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena o ry g in a ln e j plom bow anej flaszki 90 cen tów .

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
99**  Uprasza się P. T. Publicznośoi wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj

mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 7549

> SKŁADY WE LW OW IE: J . Beiser apt.; Z. Bucker apt.; St. Markiewi<

■

1

M O R IT Z  S C H IL T E R
G - r a / b e a n .  © -  u l -  1 1 -

N O W O Ś C I  w a
la  sezon jesienny i zimowy 1896.

Specyalny oddział
na towary jedwabne

Specyalny oddział
na tanie materye wełniane

Speoyalny oddział
na piękne materye wełniane

Specyalny oddział
na czarne materye wełniane

Speoyalny oddział
 na aksamity i plusze______

Speoyalny oddział
na wełniane i bawełniane flanele

zawiera olbrzymi wybór czarnych białych i kolo
rowych

materyj jedwabnych

zawiera olbrzymi skład gładkich i wzorzystych
materyj wełnianych

zawiera olbrzymi skład
angielskich i francuskich nowości 

zawiera olbrzymi skład rozmaityoh
czarnych materyj

zawiera olbrzymi skład
aksamitów i pluszów

zawiera olbrzymi skład rozmaityoh
flaneli

od ct 80 
do zł. 16 za metr.

od ct. 35 
do zł. 1*40 za metr.

od zł. 1-50 
do zł. 11 za metr.

od ct. 50 
do zł. 10 za metr.

od zł. 1 — i 120  
do zł. 8 za metr.

od ot. 45 
do zł. T80 za metr.

został skład kor'sowy dywanów itd.

przy ulicy Sykstuskiej 1 .6 we Liw ie, pasaż Ham ana
który wchodził

w aktyw a firmy wiedefiskiej

w drodze pozasądowej nabyty po cenie nader 
niskiej, niżej wartości szacunkowej.
W ielka ilośó prawdziwych wschodnich i europ* ■ 

skich dywanów, firanek, portyer, m ateryj na meble, fran
cuskich gobelinów, kap na łóżka i stoły, kołder, der na 
konie i koców, sprzedaje się po bajecznie niskich oenach.

Wadliwe i już z mody wyszłe dywany jak  i res?*f • 
ki chodników i m aterjj meblowych oceniono nader nisl :o 

Skład towarów co tygodnia uzupełnia się nowośoiann.

Lw oi, Dl. Wuh 6 G m *  H a s i a ) .

Próbki wszęazie franco!
Niedoścignione

najtańsze ceny! Szybkie załatwienie zamówień!

Firm a posiada tylko najlepsze fabrykaty

Królewsko rumuński i królewsko serbski

© ■ S T E S Z E T  C E Z wŚ l E  S U D O L E
p rz y  n l. Z ygm untow sh iąj 1. 1

Dziś w niedzielę 17. października 1896:

DWA WIELKIE PRZEDSTAWIENIA
o godzinie 3 po południu i o ł/j8  wieczór.

0  godzinie 3 po pofudnin po połowie ceny: Loża 8 złr., Parkiet 60 ct., I. miejsce 
40 ct., 11 miejsce 30 ct., Galerya 20 ct.

Wieozor o l/ 2$  GALOWE PrtZEUSTAWIEME7 Geny zwykłe.
■ V  Po raz pierwszy:

12 numerowanych ogierów (tresura Non plus ultra) przez dyre
ktora Cezara Sidolego.

D ra g i d e b iu t Mis* H  irle tjr B l tn o w .
T h e ,  T h r e ,  R e a a t s  3 gwiazdy Francyi, jako niezrównani gimnastyoy tegoeześnl.

Jutro w poniedziałek: Drugi fP o u r-F lx e .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z diakami i litografii Pillera i Spółki.


